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14 i 15 czerwca obradowała w Poznaniu Konferencja Partyjno-Techniczna ZISPO 
Na zdjęciu: widok ogólny sali obrad.

Tegoroczne „Dni Morza”
przeglądem naszych osiągnięć 

w gospodarce morskiej
W dniach od 21 do 28 czerwca bież, roku obchodzimy 

„Dni Morza”. Dni te, to dni marynarki wojennej, dni 
stoczniowca, dni rybaka — to dni przeglądu naszych o- 
siągnięć na odcinku morskim i mobilizacji społeczeństwa 
do wzmocnienia siły obronnej i gospodarczej Polski Lu­
dowej na morzu. Na 500 km wybrzeżu, wyzwolonym przed 
ośmiu laty przez bohaterską Armię Radziecką i walczące 
u jej boku Ludowe Wojsko Polskie, rozbudowujemy dzi­
siaj nasze porty, rozbudowujemy flotę, stocznie'rozwijamy 
nasze rybołówstwo morskie. Pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej w masowym ruchu 
współzawodnictwa pracy i racjonalizatorstwa,marynarze, 
stoczniowcy, rybacy i portowcy budują nową, wyposażoną 
w najlepszą technikę, socjalistyczną gospodarkę morską.

Do obchodów Dni Morza w 
województwie poznańskim
włączyły się wszystkie powia­
ty, gminy, zakłady pracy i 
instytucje państwowe, orga­
nizacje społeczne i politycz­
ne województwa poznańskie­
go.

Inauguracja Dni odbędzie 
się 21 czerwca br. w Kiekrzu. 
Na sygnał radiowy o rozpo­
częciu Dni Morza w całym 
kraju, to jest w nadchodzącą 
niedzielę o godzinie 8 — wszy 
stikie jednostki bazujące na 
rzekach, jeziorach, przysta­
niach i ośrodkach wodnych 
Ligi Przyjaciół żołnierza i 
wszystkich zrzeszeń sporto­
wych — podniosą flagi.

Sukces

skrzypków radzieckich
w Paryżu

PARYŻ (PAP)
13 czerwca br. zakończył 

się w Paryżu Międzynarodowy 
Konkurs Skrzypków im. Jac- 
ques Thibaud. Pierwsze miej­
sce w konkursie i wielką na­
grodę im. Jacąues Thibaud 
zdobyła skrzypaczka radziec­
ka N. Szkolnikowa. Druga na­
groda została podzielona mię 
dzy R. Sobolewskiego (ZSRR) 
i Blanche Tarjus (Francja). 
Siódme miejsce zajął Edward 
Statkiewicz (Polska).

Sąd konkursowy przyznał 
ponadto skrzypaczce radziec­
kiej N. Szkolnikowej specjal­
ną nagrodę im. Ginette Ne- 
veux za wykonanie podczas 
konkursu koncertu skrzypco­
wego Czajkowskiego.

Dla Nowej Hutyl

Jak już donosiliśmy — załoga Poznań­
skiej Stoczni Rzecznej wykonała przedtermi­
nowo pierwszą partię elementów konstrukcji 
dla kombinatu Nowa Huta.

Na naszych zdjęciach widzimy moment ła­
dowania elementów przy pomocy dźwigu na 
samochodową przyczepę oraz tradycyjny wie­
niec wraz z pozdrowieniami, który robotnicy 
przytwierdzili na jednej z wysyłanych części 
konstrukcji.

Fot. (2) K. Przychodzki

Uroczystości w Kiekrzu roz 
poczną się o godzinie 11. Pro­
gram przewiduje bogaty 
przegląd imprez wodnych, 
jak: defiladę jednostek wszy­
stkich zrzeszeń, regaty i za­
wody sprawności, wyścigi 
ślizgaczy, akrobację samolo­
tów nad jeziorem, skok skocz 
ka spadochronowego do wo­
dy, zawody pływackie, zjazd 
motocykli i na zakończenie 
zabawę ludową.

Do Kiekrza skierowane zo­
staną specjalne pociągi wy­
cieczkowe o wzmocnionych 
składach, a PTT-K urucha­
mia otwarte samochody, któ­
rymi przewozić będzie wy­
cieczkowiczów. Pomyślano 
również o aprowizacji. Po­
znańskie Zakłady Gastrono­
miczne wysyłają specjalne e- 
kipy samochodowe, bogato 
zaopatrzone w artykuły spo­
żywcze, owoce i napoje.

Na terenie województwa 
poznańskiego we wszystkich 
ośrodkach wodnych zorgani­
zowane zostaną różne impre­
zy o programie dostosowa­
nym do warunków lokalnych.

W okresie od 22 do 26 bm. 
odbędą się przejażdżki dla

Złodzieja 
mienia społecznego 
spotkała kara

Stanisława Kruk, b. pra­
cownica ' Przędzalni Przemy­
słu Tkanin Dekoracyjnych 
im. PKWN w Łodzi, schwy­
tana została na kradzieży 74 
dkg przędzy bawełnianej.

Sąd skazał złodziejkę na 
karę 8 miesięcy więzienia.

przodowników pracy i nauki 
statkiem „Kościuszko”. W 
tym czasie w powiatach wy­
głaszane będą pogadanki 
przez oficerów Marynarki Wo 
jennej, a ponadto zostaną 
zorganizowane wystawy ksią­
żek i prasy poświęcone mo­
rzu.

Imponująco w ramach Dni 
Morza zapowiadają się tego­
roczne tradycyjne wianki na 
Warcie w Poznaniu, które od 
będą się w dniu 27 czerwca 
bież. roku. Na program złożą 
się m. in. rzucanie wianków 
z samolotów, defilada efek­
townie udekorowanych jed­
nostek wodnych sportowych 
i transportowych, występy ze 
społów artystycznych, kon­
cert orkiestry oraz pokaz og­
ni sztucznych*

W niedzielę, 28 bm. na za­
kończenie Dni Morza odbędą 
się zespołowe i indywidualne 
mistrzostwa Ligi Przyjaciół 
żołnierza, a ponadto ogólno­
polski wyścig ślizgaczy na je­
ziorze Rusałka z udziałem 
mistrzów świata, (ha)

Przemysł motoryzacyjny
wprowadza nową technologię
WARSZAWA (PAP)
Tegoroczne osiągnięcia 

przemysłu motoryzacyjnego 
— przedterminowe wykony­
wanie miesięcznych i półrocz 
nych planów produkcyjnych, 
są w dużej mierze wyni­
kiem stałegó wprowadzania 
nowej technologii. Technolo 
gia produkcji unowocześnia­
na jest nadal.

M. in. w roku bież, w Fa­
bryce Samochodów Ciężaro­
wych w Starachowicach oprą 
cowano nową, usprawnioną 
technologię montażu silnika 
samochodu ciężarowego
„Star“-20. Całkowite przej­
ście na nową technologię 
montażu silnika nastąpi w 
końcu bm. Wprowadzenie jej 
przyniesie zakładom stara­
chowickim rocznie ok. 16 tys. 
roboczogodzin oszczędności

Wielki wiec
w Hamburgu
pod hasłem
walki o pokój
iziednoczenie Niemiec
BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi z 

Hamburga, że odbył się tam 
wielki wiec, który zgroma­
dził około 25 tysięcy miesz­
kańców miasta oraz delega­
cje robotników _ socjaldemo 
kratów z krajów Szlezwik- 
Holsztyn i Dolna Saksonia.

Wiec odbył się pod hasłem 
walki o pokój i zjednoczenie 
Niemiec. Na wiecu przema­
wiał przewodniczący Komu­
nistycznej Partii Niemiec 
Max Reimann.

Reimann wezwał ludność, 
aby podczas wyborów eto 
Bundestagu głosowała na 
kandydatów, którzy domaga 
ją się utworzenia rządu zje­
dnoczenia narodowego Nie­
miec.

przy montażu silników. W 
FSC w Starachowicach roz­
poczęto także prace związa­
ne z ustawianiem w linie ob- 
róbcze maszyn służących do 
produkcji elementów kierów 
nicy i osi przedniej. Po uru­
chomieniu tych linii skróci 
się o ok. 20 proc, czas po­
trzebny obecnie na obróbkę 
elementów kierownicy i osi 
przedniej.

W tych dniach w Fabryce 
Samochodów Osobowych na 
Żeraniu uruchomiona zosta­
ła linia do obróbki głowic sil 
nika samochodu osobowego 
M-20 „Warszawa". Dokumen 
tację technologiczną tej linii 
otrzymaliśmy ze Związku Ra 
dzieckiego.

Solistka Filharmonii Moskiewskiej
Tatiana Nikołaj ewa

wystąpiła wczoraj w auli U. P-
Na recitalu wczorajszym u- 

słyszeliśmy utwory Bacha, 
Beethovena, Chopina, Szósta 
kowicza, Rachmaninowa i 
kompozycje własne pianistki.

Poniżej zamieszczamy in- 
terwiew przeprowadzony z T. 
Nikołaj ewą przez przedsta­
wiciela naszego pisma.

Dnia 15 bm., w podró­
ży artystycznej po Polsce, 
przybyła z Gdańska do Pozna­
nia wybitna kompozytorka i 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Zbierze 10.000 kg

metali nieżelaznych
Kierownik sklepu nr 13 MIID 

artykuły gospodarstwa domo­
wego przy ul. Armii Czerwo­
nej nr 31 — Bolesław Wiernicki 
nadesłał do Zw. Zaw. Pracow­
ników Handlu pismo, w którym 
zobowiązuje się zakupić i odsta­
wić do końca bieżącego roku na 
potrzeby budującej się Nowej 
Huty 10.000 kg metali nieżelaz­
nych.

Ob. Wiernicki wzywa do po­
dobnego zobowiązania załogi 
wszystkich placówek handlu 
uspołecznionego trudniące się 
skupem złomu metali nieżelaz­
nych w całej Polsce.

W auli U. P. wystąpiła 
z recitalem znana pianistka 
radziecka Tatiana Nikołaj e- 
wa — laureatka Nagrody 
Stalinowskiej i solistka Fil­
harmonii Moskiewskiej.

Delegacja P. A. N.
wyjechała do ZSRR

15 bm. na zaproszenie Aka­
demii Nauk ZSRR, udała się 
do Związku Radzieckiego de­
legacja Polskiej Akademii 
Nauk.

W skład delegacji wchodzą:
Prezei Polskiej Akademii 

Nauk — prof. dr Jan Dem­
bowski, sekretarz naukowy 
Akademii — prof. dr Stefan 
żółkiewski, zastępca sekreta­
rza naukowego Akademii — 
prof. dr Paweł Szulkin, sekre­
tarz Wydziału II PAN — 
prof. dr Kazimierz Petruse- 
wicz, sekretarz Wydziału III 
PAN — prof. dr Michał śmia- 
łowski, dyrektor Instytutu 
Historii — prof. dr Tadeusz 
Manteuffel oraz członek Pre­
zydium PAN — prof. dr Ana­
tol Listowskl.

Światowa Rada Pokoju 
rozpoczęła obrady

BUDAPESZT (PAP)
W dniu 15 czerwca rozpo­

częły się w Budapeszcie obra­
dy sesji światowej Rady Po­
koju.

W obradach sesji wzięli u- 
dział członkowie światowej 
Rady Pokoju oraz zaproszeni 
przez Radę wybitni działacze 
ruchu w obronie pokoju z 
różnych krajów.

W imieniu narodu wigier­
skiego uczestników sesji po­
witał minister szkolnictwa 
wyższego Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej Tibor Erdei — 
Gruz.

Obrady zagaił członek 
światowej Rady Pokoju Em- 
manuel d,Astier de la Vigerie.

Następnie przemawiała Isa- 
belle Blume (Belgia), która 
uczciła pamięć zmarłego nie­
dawno członka światowej 
Rady Pokoju, wielkiego bo­
jownika o pokój, Yves Farge.

Sekretarz generalny świa­
towej Rady Pokoju Jean Laf- 
fitte w imieniu Biura Świa 
towej Rady Pokoju przedsta­
wił projekt porządKu obrad 
sesji. Jean Laffitte zapropo­
nował, aby wszystkie zasad­
nicze zagadnienia dotyczące 
obecnej sytuacji międzyna­
rodowej zostały omowione w 
ramach pierwszego punktu 
porządku dziennego, sformu­
łowanego w następujący spo­
sób: „rokowania i złagodze­
nie napięcia w sytuacji mię­
dzynarodowej”. W drugim 
punkcie porządku dziennego 
J. Laffitte zaproponował o- 
mówienie roli i składu świa­
towej Rady Pokoju.

Uczestnicy sesji zaaprobo­
wali ten porządek dzienny.

Następnie wygłosił przemó­
wienie członek światowej Ra­
dy Pokoju Kuo-Mo-żo. Prze­
mówienie jego poświęcone by­

ło sprawie rozejmu w Korei 
i pokojowego uregulowania 
problemów Dalekiego Wscho­
du.

Przedstawiciele
Indii, Czechosłowacji, Szwecji, 
Szwajcarii i Polski
wezmą udział
w pracach komisji 
repatriacyjnej

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi, że Indie, Czechosłowa­
cja, Szwecja, Szwajcaria i 
Polska odpowiedziały oficjal­
nie ministerstwu spraw za­
granicznych Chińskiej Repu­
blice Ludowej, wyrażając go­
towość wzięcia udziału w pra­
cach komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych, która 
ma być utworzona w myśl 
porozumienia w sprawie re­
patriacji jeńców wojennych 
w Korei.

Akcja w obronie 
Rosenbergów
trwa

NOWY JORK (PAP)
Sąd najwyższy Stanów Zje­

dnoczonych odrzucił wniosek 
o odroczenie daty egzekucji 
małżonków Rosenbergów,

Obrońca Rosenbergów, 
oświadczył, że wystosuje do 
Eisenhowera prośbę o uła­
skawienie Rosenbergów.

W trosce o chłopów
Sklepy gminnych spółdzielni 

prowadzą już normalną sprze 
daż kos, sierpów, babek, młot­
ków, pierścieni, osełek do kos 
itp. artykułów. Zapotrzebo­
wanie na te artykuły zosta­
nie w pełni pokryte.

Na okres żniw, sklepy 
gminnych spółdzielni zaopa­
trzone również zostaną w 
zwiększone ilości artykułów 
spożywczych, a przede wszy­
stkim pieczywa, cukru, kasa 
itp. Poza tym sklepy spół­
dzielcze czynne będą w go­
dzinach najbardziej dogod­
nych dla rolników.

Aby umożliwić chłopom jak 
najsprawniejsze zaopatrzenie 
się w artykuły przemysłowe 
potrzebne do żniw i omłotów, 
w okresie od 15 czerwca do 
15 lipca br. organizowane b^- 
dą specjalne targi powiatowe.

Rosnq szeregi
Włoskiej Partii 
Komunistycznej

Dziennik „Unita” donosi, 
że sukces partii komunistycz­
nej, odniesiony w wyborach 
do parlamentu, spowodował 
znaczny napływ nowych człon 
ków do jej szeregów. W ostat­
nich dniach zgłosiło akces do 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej 400 osób w Palermo. 215 
w Neapolu i przeszło 10 w 
Ankonie.

W Rzymie w ciągu jednego 
tylko dnia 12 bm. do szere­
gów partii komunistycznej 
wstąpiło ponad 170 osób.



Nowoczesne kombajny z Kraju Bad
pracować będę

przy sprzęcie tegorocznych zbóż
W całpm kraju trwają przegotowania 

do kampanii żniwno-omłotowej
SZCZECIN (PAP)
Do sprzętu zbóż w tegorocznej kampanii żniwno-omłotowej 

PGR.y woj. szczecińskiego użyją 75 kombajnów zbożowych,
w tej liczbie 53 otrzymały 
Związku Radzieckiego.

Pozwoli to na zaopatrzenie 
w te nowoczesne, uniwersal­
ne maszyny żniwne prawie 
wszystkich zespołów PGR 
woj. szczecińskiego. Niektóre 
zespoły PGR, posiadające du-

w tym roku z dostaw ze

że powierzchnie uprawy zbóż, 
otrzymują nawet po kilka 
kombajnów. Np. zespół Star­
gard Łobeski posiada 4 kom­
bajny, zespół Zelmowo — 3, 
Babinek — 2 kombajny.

Lokomotywy wąskotorowe 
produkujemy 

systemem potokowym
Kolejowe Zakłady Produk­

cyjne, które na początku br. 
rozpoczęły produkcję wąsko­
torowych lokomotyw o napę­
dzie spalinowym, zastosowały 
ostatnio przy produkcji system

Zespół pieśni i tańca
Koreańskiej Atmii Ludowej
przybędzie 
do Poznania

Po wielkich sukcesach w 
Związku Radzieckim przybę­
dzie w najbliższych dniach do 
Polski na zaproszenie Komi­
tetu Współpracy Kulturalnej 
z Zagranicą 170-osobowy ze­
spół pieśni i tańca Koreań­
skiej Armii Ludowej.

Zespół da szereg występów 
w Warszawie, Krakowie, No­
wej Hucie, Stalinogr odzie, 
■Wrocławiu i Poznaniu.

Na program zespołu skła­
dają się pieśni i tańce naro­
du koreańskiego oraz pleśni 
radzieckie i krajów demokra­
cji ludowej.

potokowy, co przyczyniło się 
do jej usprawnienia i przy­
spieszenia. Wszystkie części i 
urządzenia wąskotorowych 
lokomotyw spalinowych wy­
konywane są całkowicie w 
kraju.

Lokomotywy te oddają po­
ważne usługi przede wszyst­
kim przy transporcie mate­
riałów na wielkich budowach, 
a także w przemyśle torfo­
wym, w kamieniołomach itp.

Członkowie zespołów pra­
cujących przy produkcji lo­
komotyw zgłosili w krótkim 
czasie ponad 20 wniosków ra­
cjonalizatorskich, które przy­
czyniły się do przyspieszenia 
produkcji i polepszenia Jej 
jakości.

Aby zapewnić sprawną ob­
sługę tych nowoczesnych ma­
szyn, PGR-y szkolą inten­
sywnie kombajnistów i po­
mocników kombajnistów. W 
okręgu PGR Szczecin-Północ 
przeszkolono np. po dwóch 
kombajnistów na każdą ma­
szynę.

43-
OLSZTYN (PAP)
Podejmując inicjatywę za­

łogi POM-Bytów w woj. ko­
szalińskim, załoga przodują­
cego w woj. olsztyńskim 
POM-u w Reszlu postanowiła 
wystawiać listy gwarancyjne 
na wszystkie wy remontowane 
maszyny.

W czasie zebrania załogi, na 
którym omawiano sprawę 
podniesienia jakości remon­
tów, wystąpił brygadzista 
Piotr Łukśzta: „Od tego jak 
wyremontujemy maszyny — 
powiedział on — zależeć bę­
dzie w dużym stopniu spraw­
ne przeprowadzenie kampanii 
żniwno-omłotowej. Moja bry­
gada postanowiła wyremon­
tować 38 snopowiązałek i 17 
młocarń tak, aby pracowały 
one bez awarii przez cały o- 
kres żniw i omłotów. Na 
wszystkie maszyny, które od­
damy do użytku, wystawiać 
będziemy listy gwarancyjne”.

Przed podpisaniem 
rozejmu w Korei

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi, że w Panmundżonie 
trwa od kilku dni gorączko­
wa praca, co dowodzi, że pod­
pisanie rozejmu, którego ca­
ły świat oczekuje od tak 
dawna, jest już bliskie.

W pawilonie, w którym od­
bywają się zazwyczaj posie­
dzenia plenarne delegacji o- 
bu stron prowadzących roko­
wania wT sprawie rozejmu, 
oficerowie sztabowi pracują 
po kilka godzin dziennie nad 
mapami.

Siódmy
Kandydat na premiera 
Franci i

PARYŻ (PAP)
Siódmy z kolei kandydat 

na premiera, któremu prezy­
dent republiki Auriol zapro­
ponował utworzenie rządu — 
An.drć Marie — oświadczył, 
że udzieli ostatecznej odpo­
wiedzi prezydentowi dopiero 
we wtorek po południu.

Na osiedlu

W pierwszym dniu pracy na nowych normach
brygada A. Dyli 

przekroczyła 150 proc.
Godzina 14-ta. Powoli ro­

botnicy zatrudnieni przy bu­
dowie Osiedla „C” przy ulicy 
Chociszewskiego w Poznaniu 
składają narzędzia, kierując 
się w stronę szatni. Przy blo­
ku nr 10 grupa murarzy o 
czymś żywo dyskutuje.

— A ja ci mówię, że nie 
masz racji — zwrócił się An­
drzej Dyla do starego mura­
rza trzymającego w ręku wa­
gę wodną. Nowe normy są 
daleko dla nas korzystniejsze 
i słuszniejsze od starych. Ot 
dla przykładu. Pracujesz w 
zawodzie murarskim już kil­
kadziesiąt lat, a taki po kur­
sie, który dopiero co stawia 
pierwsze kroki na budowie 
też to samo zarobił co ty. Czy 
to było słuszne? Ja ze swoją 
brygadą wykonywałem na 
starych normach przeciętnie 
250 proc. Dobrze szło jak żeś- 
my robili murarkę zasadni­
czą, ale przy robotach wykoń

I Krajowy Zjazd
Związku Zawodowego

Pracowników Kultury

Ogólny zachwyt
budzą radzieccy marynarze

w Anglii
LONDYN (PAP)
Do portu wojennego w Portsmouth 

radziecki „Swierdłow”, który weźmie 
okrętów wojennych, zorganizowanej 
koronacji królowej Elżbiety II.

przybył krążownik 
udział w defiladzie 

: okazji niedawnej

Jak wynika z doniesień prasy 
brazylijskiej, Stany Zjednoczo­
ne postanowiły rozwiązać w ter­
minie do dnia 1 lipca br. mie­
szaną komisją amerykańsko-bra- 
zylijską, powołaną do realizacji 
tzw. czwartego punktu progra­
mu Trumana — tzn. zaniechać 
tzw. '„pomocy" dla Brazylii.

Społeczeństwo węgierskie ob­
chodzi 250-lecie powstania chłop­
skiego, kierowanego przez Fe­
renca Rakoczego. W dniu 13 
bm. odbyło się w Budapeszcie 
w związku z rocznicą uroczyste 
posiedzenie, w którym wzięli u- 
dział przywódcy Węgierskiej 
Partii Pracujących i rządu.

4fr
Agencja ADN donosi z Ham­

burga, że odbył sie tam wielki 
wiec, który zgromadził około 25 
tysięcy mieszkańców miasta oraz 
delegacje robotników — socjal­
demokratów z krajów: Sziez 
wik — Holsztyn i dolna Sakso 
nia.

43-
W dniu 14 bm. minęła 30 rocz 

nica mordu, dokonanego przez 
klikę monarcho - faszystowską 
na wybitnym patriocie bułgar­
skim — kierowniku bułgarskie­
go ludowego Związku Chłop 
skiego — Aleksandrze Stambo- 
lijskim.

Dnia 13 bm. w teatrze ludo­
wym odbyło sie uroczyste ze­
branie mas pracujących Sofii — 
poświęcone pamięci A. Stambo 
lfjskiego.

43-
Dnia 13 bm. zakończył obrady 

zjazd historyków węgierskich 
Na zjeździe wysłuchano i omó- 
wiano 10 referatów i korefera 
tów.

43-
Jak donosi Agencja Nowych 

Chin, rząd Joszidy wzmaga re­
presje wobec Koreańczyków, 
zamieszkałych w Japonii, a od­
mawiających powrotu do Korei 
południowej.

43-
Agencja ADN donosi: Pre­

mier Grotewohl przyjął w dniu 
11 bm. nowowybrany zarząd 
partii liberalno - demokratycz­
nej Niemiec (LDPD). Na przy­
jęciu obecni byli: przewodniczą­
cy LDPD — wicepremier dr 
Loth, sekretarz generalny partii 
— Teschner oraz inni członko­
wie zarządu.

Dzienniki angielskie stwier­
dzają, że zdumiewające wy­
szkolenie i wspaniała dyscy­
plina marynarzy radzieckich 
wywołuje ogólny zachwyt, 
zwłaszcza wśród oficerów an­
gielskiej marynarki wojenne] 
i załóg innych zagranicznych 
okrętów wojennych. Dzienni­
ki podkreślają, że mistrzo­
stwo, z jakim krążownik ra­
dziecki w rekordowo krótkim 
czasie stanął na kotwicy po 
przybyciu na redę w zatoce 
Spithead w ściśle wyznaczo­
nym mu miejscu, nie korzy­
stając przy tym z pomocy an­
gielskich pilotów, wywołało 
powszechne zdumienie. Wg 
obowiązujących w angielskiej 
marynarce wojennej norm, 
dla ustawienia na kotwicy 
krążownika typu „Swierdłow” 
przewiduje się 1 godzinę 1 20 
minut. Krążownik radziecki 
stanął na kotwicy w ciągu 
12 minut. Dzienniki zazna­
czają, że niektóre okręty wo­
jenne przy ustawianiu się na 
kotwicy na redzie w Spithead 
traciły na to nieraz kilka go­
dzin, mimo korzystania z po­
mocy pilotów.

Grupy marynarzy radziec­
kich, zwiedzających stolicę 
Anglii, są otaczane przez tłu­

my ludności, która na wszel­
ki sposób manifestuje swe 
przyjazne, serdeczne uczucia. 
Mieszkańcy stolicy Anglii za­
sypują marynarzy radziec­
kich pytaniami na temat ży­
cia w ZSRR.

WARSZAWA (PAP)
W dniu 15 bm. zakończył 

w Warszawie dwudniowe o- 
brady I Krajowy Zjazd Dele­
gatów Zw. Zaw. Pracowników 
Kultury, który powstał z po­
łączenia Zw. Zaw. Prac. Sztu­
ki i Kultury ze Zw. Zaw. Pra­
cowników Przemysłu Graficz­
nego, Prasy i jYydawnictw.

Poza licznie przybyłymi z 
całego kraju delegatami — 
w zjeździe biorą udział: mi­
nister kultury i sztuki W. 
Sokorski, wiceprzewodniczący 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych P. Wojas oraz 
sekretarze CRZZ Z. Kratko i 
I. Piwowarska.

Delegaci na zjazd podsu­
mowali działalność połączo­
nych związków w ub. okresie, 
uchwalili wytyczne dla przy­
szłej pracy związkowej, wy­
brali nowe władze Związku 
Zawodowego Pracowników 
Kultury i delegatów na III 
Kongres Związków Zawodo­
wych.

Związek zawodowy musi 
przede wszystkim w-alczyć o 
to — powiedział m. in. min. 
Sokorski — aby każdy pra­
cownik kultury stał się bo­
jownikiem oświaty, bojowni

Rozmowa
z solistką Filharmonii Moskiewskiej

Tatiana Nikołajewa

DKPKAKNIA: - Zakladv 
Grałirzne tm M Kasprzaka 
Poznań

K—4—10234

Trwatą prace
przy pogłębianiu
toru wodnego

Trwają prace przy pogłę­
bianiu toru wodnego Szczecin 
— Świnoujście. Wydobywany 
przy tych pracach ił używa­
ny jest do użyźniania gleby m. 
in. w okolicy Karsiborza, w 
pow. wolińskim. Za kilka lat 
będą tu żyzne ziemie, które 
pozwolą z dotychczasowych 
nieużytków i torfowisk zbie­
rać wysokie plony.

Przy pogłębianiu toru wod­
nego pracują największe pol­
skie pogłębiarki — „Inż. Wen- 
de” oraz „Nowa draga”. Obie 
te jednostki mają szczególnie 
w bieżącym roku poważne o- 
siągnlęcia.

(Dokończenie ze str. 1)
pianistka radziecka — Tatiana 
Nikołajewa — solistka Filhar­
monii Moskiewskiej i członek 
Związku Radzieckich Kompozy­
torów. Pomimo swego młodego 
wieku (29 lat), Nikołajewa mo­
że się poszczycić niepospolitymi 
sukcesami.

W rozmowie z przedstawicie­
lem naszego pisma Tatiana Ni­
kołajewa prosiła przede wszyst­
kim przekazać światu muzycz­
nemu Poznania i Czytelnikom 
serdeczne pozdrowienia.

W Poznaniu jest po raz pierw­
szy, a przypuszcza, że nie o- 
statni. Grę na fortepianie roz­
poczęła w piątym roku życia. 
Jest wychowanicą Moskiewskie­
go Konserwatorium. Na wy­
dziale fortepianowym studiowa­
ła u prof. Goldenweizera, a 
prof. Gołubiew uczył ją zasad 
kompozycji. W 1950 r. zdobywa 
Stalinowską premię I stopnia za 
koncerto-wo - wykonawczą dzia­
łalność i za utwór: Koncert na 
fortepian z orkiestrą. Jako pia­
nistka zdobywa pierwszą nagro­
dę na konkursie w Moskwie w 
1945 r. za najlepsze wykonanie 
utworów Skriabina. W 1947 r. 
z I Festiwalu Młodzieżowego w 
Pradze wraca do kraju jako 
laureatka II nargody ,a w 1950 
r. na Międzynarodowym Kon­
kursie im. Bacha w Lipsku ku 
uczczeniu 200-lecia śmierci wiel­
kiego muzyka, zdobywa I na­
grodę. Odbywa liczne podróże 
artystyczne. Widza ją: Czecho­
słowacja, Polska, Rumunia. Au­
stria, Finlandia, Szwecja, Nor­
wegia i ostatnio w bieżącym ro­
ku Islandia. Niezależnie od wy­
jazdów za granicę — koncertuje 
często w miastach ZSRR. Na 
zapytanie, czy ma ulubionego 
kompozytora, oświadcza:

— Właściwie w każdym od­
najduje jakieś cenne wartości. 
W czasie roku Chopina jeździ­
łam po miastach ZSRR z jego

sonatami 1 balladami. Byłam w 
krajach nadbałtyckich 1 na Sy 
berii oraz na południu naszego 
Związku Radzieckiego. Tworzę 
przeważnie na fortepian. Są to 
24 etiudy fortepianowe, kwintet 
fortepianowy, dalej kantata — 
„Pieśń o szczęściu" na chór do 
tekstu leningradzkiego poety — 
Czurkina z okazji 70-lecia uro­
dzin Stalina, sonatinę na skrzyp­
ce i fortepian i inne.

— A obecnie?
— Pozostaję pod wrażeniem 

podróży do Islandii i układam 
cykl wokalny do tekstu znane­
go pisarza Sofronowa, który 
jeździł w naszym zespole.

Po Poznania będę gościć w 
Stalinogrodzie, Krakowie, Łodzi 
i, oczywiście w Warszawie, któ 
ra zdumiała mnie, po moim po 
bycie w 1947 r., rozmachem 
pięknem budownictwa. (fh)

kłem rewolucji kulturalnej w 
naszym kraju. W dziedzinie 
kształtowania polityki kultu­
ralnej głównym zadaniem 
związku zawodowego jest u- 
powszechnianie kultury, wal­
ka o jakość repertuarów, 
twórczości pisarskiej i jako­
ści wydawnictw. Energicznie 
należy zwalczać pokutujące 
; eszcze w wielu środowiskach 
artystycznych obciążenia mie 
szczańskie.

Zjazd dokonał wyboru no­
wych władz. Przewodniczą­
cym Zarządu Głównego został 
Władysław Chabowski, wice­
przewodniczącymi — Leon 
Pietraszkiewicz i Karol Be- 
kier, sekretarzami — S. Ku- 
biński, W. Skarżewski i Z. 
Rasiński. ’

43-
Połączenle dwóch pokrew­

nych związków przyczyni się 
niewątpliwie do wydobycia u- 
krytych rezerw twórczych. 
Zjednoczeni w jednym związ­
ku z drukarzami, artystami, 
bibliotekarzami, muzykami i 
filmowcami, my dziennikarze 
pracować będziemy wspólnie 
nad dalszym podniesieniem 
poziomu politycznego i kultu­
ralnego mas pracujących. 
Pójdziemy po linii, którą wy­
tyczy zjazd warszawski. Do­
łożymy wszelkich starań, aby 
Idea socjalizmu, zdobywająca 
sobie na stałe coraz nowe mi­
liony serc ludzi pracy w Pol­
sce, była osnową każdego no­
wego dzieła naszej kultury. 
By zamieszkała w każdej no- 
wootwartej szkole, by zdoby­
wała dla siebie uznanie w 
każdym domu kultury, by 
przewijała się nicią przewod­
nią w każdej nowej powieści, 
sztuce teatralnej, w każdym 
obrazie, świeżo zbudowanym 
domu, w kompozycji muzycz­
nej, w pracy naukowej. Chce- 
my by takie właśnie dzieła 
docierały do rąk masowego 
odbiorcy, by taka właśnie ich 
treść — rozpowszechniona 
szeroko — kształtowała psy­
chikę narodu. Chcemy wresz­
cie, by tą ideą przepojony 
był każdy pracownik oświaty 
i kultury, twórca nowych 
dóbr i ich krzewiciel, ten, 
który między twórcą, a od­
biorcą odgrywa rolę łącznika.

czeniowych wiesz sam najle­
piej jak było. Kto mógł to u- 
chylał się od robót przy 
ściankach działowych. Dzisiaj 
pierwszy raz robimy na no­
wych normach i właśnie przy 
ściankach działowych. Robota 
szła nam dużo lepiej. Nie o- 
bliczyłem jeszcze dokładnie, 
ale mogę ci w przybliżeniu 
powiedzieć, że brygada moja 
wykonała dzisiaj gdzieś -około 
150 proc, nowej normy dzien­
nej.

Słusznie mówi — wtrącił 
Bolesław Podżerek — bryga­
dzista brygady transporto­
wej. Chociażby u nas — do­
tychczas w transporcie' obli­
czano według kubatury prze­
wiezionego materiału. Wiozłeś 
bracie towar ciężki Jak cho­
lera, ale w metrażu to było 
tego nie wiele. Teraz oblicza 
się według tonażu. Jest to 
sprawiedliwsze. Wiecie, że 
moja brygada podjęła zobo­
wiązanie przedterminowego 
przejścia na nowe normy. 
Pracujemy już według nich 
od 5 dni i dotychczasowe wy­
niki wskazują, że również I 
te nowe normy znacznie 
przekroczymy.

Jeszcze długo rozmawiano o 
zagadnieniu nowych norm, 
którymi żyła dzisiaj cała za­
łoga budowy Osiedla Robot­
niczego przy ul. Chociszew­
skiego. Wzajemnie dzielono 
się wrażeniami i doświadcze­
niami pierwszego dnia.

Dyskutujący rozeszli się. 
Podchodzimy do Andrzeja 
Dyli — brygadzisty murar­
skiego.

— Co myślę o nowych nor­
mach? — mówi odpowiadając 
na stawione pytanie. Krótko 
powiem. Jestem przekonany, 
że właśnie poprzez nowe nor­
my możliwa jest pełna reali­
zacja socjalistycznej zasady 
podziału: „każdemu według 
pracy”. Każdy z nas dopiero 
teraz otrzyma wynagrodzenie 
w zależności od swych kwali­
fikacji i wydajności pracy. 
Nowe normy są bodźcem do 
podniesienia kwalifikacji za­
wodowych, do podniesienia 
wydajności pracy. Myśmy w 
naszej brygadzie obliczyli so­
bie, że pracując na nowych 
normach miesięczny plan wy­
konamy w 120 procentach. To 
napawa nas dumą i zarazem 
cieszy nas.

Spisek
antyrządowy
id Argentynie

NOWY JORK (PAP)
Prasa donosi o wykryciu w

Argentynie szeroko rozgałę­
zionej organizacji terrorysty­
cznej, która była zaopatry­
wana 1 kierowana przez za­
granicę. Organizacja ta dzia­
łała w kraju od kilku lat, a 
celem Jej było obalenie obec­
nego rządu.

Rewia w parlamencie

Ze sportu

Kióiak wygrał II etap wyścigu
dookoła Warmii i Mazur

Rozegrany 15 bm. II etap wy­
ścigu kolarskiego dookoła War­
mii i Mazur prowadził z Olszty­
na do Działdowa (156 km).

Serdecznie żegnali 98 kolarzy 
mieszkańcy Olsztyna.

Na ulice Działdowa wpadają 
równocześnie Królak i Gabrych. 
Na mecie wita ich entuzjastycz­
nie tysiące mieszkańców miasta. 
Królak i Gabrych mijają metę 
tuż obok siebie. Komisja sę­
dziowska przyznaje zwycięstwo 
Królakowi o pól koła. W nieca­
łą minutę później przybywa na 
metę Drążkowski, a w parę se­
kund po nim — Wójcik.

Wyniki II etapu: 1) Królak 
(CWKS I) — 4:34,24, 2) Gabrych

(Włókniarz) — 4:34,24, 3) Drąż­
kowski (CWKS I) — 4:35,32. 4) 
Wójcik (CWKS I) — 4:35,46, 5) 
Lasak (Gwardia I) — 4:37,42, 6) 
Waliszewski (CWKS I), 7) Kla- 
biński (Gwardia I), 8) Więckow­
ski (CWKS I), 9) Pijanowski 
(Włókniarz), 10) Liszkiewicz 
(Gwardia I), 11) Hadasik (Unia), 
12) Wrzesiński (Kolejarz).

Drużynowo II etap wygrał 
CWKS I w czasie 13:45,46 — 
przed Gwardią I.

Po dwu etapach w konkuren­
cji indywidualnej prowadzi Kró­
lak, który ma około 2 minuty 
przewagi nad Wójcikiem. Trze­
ci jest Drążkowski. Drużynowo 
po dwu etapach prowadzi CWKS 
I przed Gwardią.

TViezwykle oryginalny wt- 
dok przedstawiał w jed­

ną a ostatnich niedziel „przy­
bytek demokracji zachod­
nio - niemieckiej" w Bonn. 
Mowa oczywiście o adenau- 
rowskim parlamencie. Otóż 
na ławach i trybunach sali 
obrad zasiadła publiczność-^ 
ciekawa zobaczenia rewii 
mody męskiej oraz modeli 
spacerujących na podium
prezydialnym.

Na ogół nie jest tajemnicą,
że posłowie bonnskiego Bun­
destagu sa marionetkami w 
rękach amerykańskiego De- 
partamenu Stanu i powiąza­
nej z nim finansjery Wall 
Street. Zgodnie więc wsta- 
ją, chórem glosują, głośno 
przemawiają i czynią wszy­
stko tak, jak mocodawcy im 
zagrają. Dlatego, uważając 
swój „najemny" stosunek za 
rzecz całkiem naturalną, nie 
widzą również nic złego w 
tym, aby salę parlamentar­
ną płatnie odna jraować w ce­
lach handlowych.

Różnica przecież żadna. 
Zarówno bowiem w jednym, 
jak i w drugim wypadku 
występują w Bundestagu 
tylko... manekiny.

MAK



Załoga ZISPO
Mi i razwinie osiągnięcia Konferencji Partyjno-technicznej

Wczoraj pisaliśmy już o wielkim dniu Zakładów Przemy­
słu Metalowego im. Józefa Stalina — o przebiegu Konferen­
cji Partyjno-Technicznej.

Referat zasadniczy wygłosił naczelny inżynier Zakładów 
mgr Drabik.

Na zakończenie referatu stwierdził on:
„My załoga kombinatu, 

noszącego imię Wielkiego Sta 
lina, jesteśmy dumni z wkła­
du, jaki wnosimy w dzieło re­
alizacji planu 6-letniego, 
dzieło budowy podstaw socja­
lizmu — na naszym kluczo­
wym dla uprzemysłowienia 
kraju odcinku budowy ma­
szyn.

..Będziemy sięgać po nowe 
sukcesy — w walce o naj­
wyższy cel i dobro klasy ro­
botniczej — o cel naszego ży­
cia, o pokój i socjalizm!” —

Przewodniczący ogłasza 
przerwę, w czasie której ze­
brani zapisują się do dysku­
sji. Wybucha gwar rozmów. 
Wymieniają swe doświadcze­
nia stoczniowiec z poznań­
skim metalowcem, omawiają 
jakąś sprawę robotnicy

Na mównicy stają dyskutanci
Interesująca dyskusja kon­

ferencyjna była podsumowa­
niem obfitego, kilkumiesięcz­
nego dorobku walki o podno­
szenie organizacji i dyscypli­
ny pracy, o postęp techniczny, 
lepszą jakość produkcji, ob­
niżenie kosztów własnych Za­
kładów, oszczędność materia­
łów, urządzeń i energii. Rów­
nocześnie w toku dyskusji 
podkreślano, że konferencja 
podsumowując dotychczasowe 
osiągnięcia jest jednocześnie 
zapoczątkowaniem jeszcze bar 
dziej wzmożonego wysiłku za­
łogi ZISPO dla Jak najszyb­
szego zrealizowania wspania­
łych perspektyw rozwojo­
wych programu Frontu Naro­
dowego i zapewnienia lepsze­
go Jutra człowiekowi pracy.

Bez przestojów i awarii
TA urna brzmi w głosie pier-
U wszego dyskutanta inż. 

Szczerblckiego, gdy podsumo­
wuje wyniki osiągnięte przez 
Oddział ZWM w toku przy­
gotowań do konferencji. Są 
one niemałe.

...Przedterminowe wykonanie 
planu półrocznego przy zmniej­
szeniu stanu zatrudnienia; za­
oszczędzenie 16 milionów zło­
tych w okresie od stycznia do 
maja br.; 4 miliony złotych o- 
szczędności w stosunku rocznym 
dzięki rozwiązaniu problemów 
produkcyjnych; prace przy rea­
lizacji 40 dalszych problemów 
i setkach wniosków racjonaliza­
torskich — oto tylko niektóre 
korzyści, wynikające z realiza­
cji zadań postawionych załodze 
przed konferencją.

Słowa mówcy zagłuszają okla­
ski. W ten sposób zebrani na­
gradzają meldunek inżyniera, w 
którym donosi, że na terenie 
ZWM robotnicy pracują już od 
kilku miesięcy bez przestojów 
i awarii, co przyczyniło się do 
zapewnienia rytmiczności pro­
dukcji.

Nowa Huta pozdrawia 
dzielną załogę ZISPO

... NA WSTĘPIE CHC1AŁ- 
BYM PRZEKAZAĆ WAM PO­
ZDROWIENIA I ŻYCZENIA 
OWOCNYCH OBRAD OD BU­
DOWNICZYCH NAJWIĘK­
SZEGO GIGANTA META­
LURGICZNEGO.

Tak rozpoczął przemówie­
nie przedstawiciel delegacji z 
Nowej Huty, delegacji którą 
wraz z reprezentantami za­
łóg największych zakładów 
zaproszono na konferencję, 
aby zapoznała się z osiągnię­
ciami Zakładów im. Stalina, 
a z drugiej strony zaznajomi­
ła poznańskich robotników z 
metodami, które pomogły bu­
downiczym Nowej Huty w u- 
sprawnieniu produkcji.

Wielu z delega+1" - notuje 
omawiane doświadczenia, by 
przekazać je po powro.ie 
swoim zakładom.

Wiktor Saj dzieli się 
doświadczeniami

lYfa trybunie Wiktor Saj - 
młody monter Fabryki

Samochodów Ciężarowych w 
Starachowicach. Oklaski po­
witalne uniemożliwiają mu 
przez dłuższą chwilę zabranie 
głosu.

ZISPO z delegatem Nowej 
Huty. Spora grupa robotni­
ków otacza Wiktora Saja, 
dyskutując z nim o przejętej 
od niego metodzie pracy.

Inni oglądają, umieszczone 
w kątach sali, ciekawe ekspo­
naty. Widzimy tu m. in. 
pneumatyczny sprawdzian do 
dokonywania pomiarów, po­
mysłu mgr. inż. Jelonka, inż. 
Gibasiewicza i technika Mil­
lera — jeden z wynalazków, 
dokonanych w okresie przy­
gotowań do Konferencji.

Obok, na stole — leżą gru­
be, wypełnione rysunkami 
technicznymi i dokumenta­
cją, tekturowe teczki. Jest ich 
21 — a zawierają plon pracy 
— rozwiązanie problemów, 
postawionych sobie przez za­
łogę w okresie przed Konfe­
rencją.

Wiktor Saj mówi z radością 
o olbrzymich korzyściach, ja­
kie przynosi gospodarce na­
rodowej walka o zlikwidowa­
nie braków w produkcji. Za- 
poznaje zebranych z osiągnię­
ciami, jakie uzyskano na tym 
polu w jego zakładzie.

...— U nas — w Fabryce Sa­
mochodów Ciężarowych w Sta 
rachowicach — mówi m. in. 
Saj — w walce z brakorób- 
stwem bierze już udział około 
1500 robotników, co przyczy­
niło się do kolosalnej poprawy 
jakości produkcji. Osiągnięcia 
są więc duże, ale na tym nie 
poprzestaniemy. W trosce o 
dalszo zmniejszenie braków, w 
Fabryce naszej co 10 dni od­
bywają się zebrania pracowni­
ków, podczas których infor­
muje się załogę o niedociąg 
nięciach w produkcji, a rów­
nocześnie wymienia najlepsze 
doświadczenia.
Z kolei staje na trybunie 

młody energiczny zetempo- 
wiec Feliks Madalińskl. Czyta 
on słowa meldunku, w którym 
załoga W-3 donosi o swych 
osiągnięciach produkcyjnych

— Osiągnięcia te zwięk­
szymy w przyszłości — mówią 
słowa meldunku. Wynika z 
nich, że załoga W-3 zrozu­
miała, że konferencja jest tyl­
ko początkiem walki o zwięk­
szenie osiągnięć w produkcji.

Na odcinku narządzi 
wiele jest do zrobienia

V¥/ toku dalszej dyskusji
” okazuje się, że osiąg­

nięcia w ZISPO mogą być 
znacznie większe, zwłaszcza w 
racjonalniejszym zużywaniu na 
rzędzi. To inż. Bernatowicz

W-6 w przemówieniu swoim 
wykazuje, że właśnie na tym 
odcinku można zaoszczędzić w 
ZISPO miliony, a może nawet 
dziesiątki milionów złotych w 
ciągu roku.

Słowa Jego budzą duże za-
interesowanie wśród uczestni­
ków konferencji.

Jak wynika z przemówień 
dalszych dyskutantów, wiele 
wybitnych osiągnięć uzyskano 
w ZISPO dzięki ofiarnej pra­
cy kobiet.

Zgłaszają one coraz liczniej 
pomysły racjonalizatorskie, 
stają się coraz częściej racjo- 
nałizatorkami i przodownika­
mi pracy. Dobrze wywiązują 
się m. in. ze swej pracy w 
Oddziale W-3 w malaml, 
gdzie stanowią połowę obsady 
i Jako pierwsze podjęły apel 
Saja. W zamian za swą rze­
telną pracę zyskują coraz 
większe uznanie załogi. Swiad 
czyły o tym i burzliwe okla­
ski/którymi zebrani powitali 
wstępującą na trybunę znaną 
przodownicę pracy — Cecylię 
Nowak.

Nie szczędźcie sił 
w służbie 
narodu i Ojczyzny

TAługa jest lista osiągnięć.
U które uzyskali w Ostat­

nich miesiącach robotnicy
ZISPO.

Bezawaryjna praca od mie 
śląca kwietnia na Oddziale 
W_9: cenne pomysły na Od­
dziale W-8, z których np. 
jeden sześciokrotnie przy­
spieszył produkcję; 700 wnio

sków na W-4, w tym 300 
złożonych przez członków 
Partii.
Wszystkie te osiągnięcia 

świadczą, że robotnicy czuja 
się w coraz większym stopniu 
współgospodarzami swych Za­
kładów i w coraz to większej 
mierze dbają o rozwój pro­
dukcji, zdając sobie sprawę, 
że wzmacniają przez to siły 
Ojczyzny.

Ten stosunek do pracy za­
łogi podkreśla w przemówie­
niu, witany długo oklaskami,
I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR — Leon 
Stasiak.

— Osiągnięcia te — pada­
ją słowa Leona Stasiaka —-
są wyrazem patriotyzmu za­
łogi ZISPO, która nie szczę­
dzi sił w służbie narodu i 
Ojczyzny, ofiarnie walczy o 
wzrost produkcji, jej uspraw 
nienie i potanienie, aby 
dostarczyć krajowi jeszcze 
więcej parowozów i wago­
nów. Osiągnięcia te sta­
ły się możliwe, ponieważ 
zarówno klasa robotnicza jak 
też inteligencja techniczna 
rozumieją, że fabryka stała 
się własnością narodu, a u- 
strój nasz — ustrojem spra­
wiedliwości społecznej.
Mówiąc o sukcesach załogi 

ZISPO I sekretaz KW PZPR 
podkreśla, że osiągnięto je 
dzięki łączeniu pracy politycz­
nej z gospodarczą, ścisłemu 
związaniu robotników z inteli­
gencją techniczną, dzięki za­
cieśnieniu więzi między Par­
tią i bezpartyjnymi oraz dzię­
ki temu, że na czele tej wałki 
stała organizacja partyjna, 
która mobilizowała załogi do 
wzmożenia wysiłków w tvalce 
o plan.

— Dotychczasowe sukce­
sy — kończy przemówienie 
Leon Stasiak — powinny za­
chęcić robotników ZISPO do 
zlikwidowania istniejących 
jeszcze braków, rozszerzenia 
osiągnięć uzyskanych w o- 
kresie przygotowań do kon­
ferencji, wyciągania ukry­
tych rezerw, rozwijania en­
tuzjazmu pracy, tak, aby Za­
kłady im. Stalina mogły 
przodować w walce o umoc­
nienie sił Ojczyzny.
Słowa te wywołują entu­

zjazm na sali. Zrywa się bu-' 
rza oklasków na cześć Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej I jej Przewodniczą­
cego Bolesława Bieruta.

świadomość polityczna 
i wiedza zawodowa
— kluczem do sukcesów

Gorąco witają zebrani o- 
klaskami ministra przemysłu 
maszynowego Tokarskiego. W 
przemówieniu podkreśla on 
m. In., że konferencja doko­
nała nie tylko podsumowania 
osiągnięć, ale również — w 
oparciu o dotychczasowy doro­
bek nakreśliła konkretne za­
dania dalszej pracy w walce o 
pełne wykorzystanie rezerw 
produkcyjnych. W ZISPO ist­
nieją Jeszcze duże możliwo­
ści w tym kierunku. Notuje 
się tu bowiem stosunkowo ni­
ski wzrost produkcji w po­
równaniu do przeciętnej w 
przemyśle metalowym.

Innym niedociągnięciem ZISPO
— wskazanym przez mówce — 
jest zastosowanie noża Koleso- 
wa jedynie na 27 placówkach 
produkcyjnych, zamiast na co 
najmniej 500—600, chociaż — 
jak wykazały doświadczenia — 
stosowanie noża Kolesowa pod­
nosi dwu, a nawet trzykrotnie 
produkcje i może przyczynić się 
do znacznego zwiększenia wy­
dajności.

— Niedociągnięcia te trzeba 
usunąć w jak najkrótszym cza 
sie — mówi minister Tokarski. 
Drogą do tego szybsze wpro­
wadzenie uporządkowanych 
norm, rozwój postępu tech­
nicznego na drodze nowocze­
snej technologii produkcji, 
podniesienie świadomości czło­
wieka i jego wiedzy zawodo­
wej, mechanizacja i rozwój 
techniki, rozwijanie twórczej 
samokrytyki.

— W tej myśli — kończy 
swe przemówienie mląister —
pozwólcle, że w waszym Imie­
niu zamelduję kierownictwu 
Partii ł Rządowi oraz Tow. 
Bierutowi, że postawione 
przed wami zadania nie tylko 
wykonacie, ale przekroczycie.

Zebrani wstają z miejsc i 
przez dłuższą chwilę skandu­
ją Bie-rut! Bie-rut!

Przemawiający następnie 
dyrektor naczelny Zakładów
— Siwiński zapoznał uczest­
ników Konferencji z przed­
sięwzięciami, które kierow­
nictwo poczyni w najbliż­
szym czasie dla osiągnięcia 
zwiększenia produkcji. Pod­
kreślił on, że w trosce o 
zwiększenie produkcji załogi 
niektórych oddziałów przy­
stąpią już w tych dniach do 
pracy na nowych normach i 
wzmogą wysiłki dla wykona 
nia planu asortymentowego 
i jakościowego.

Jeszcze szerzej 
rozwinąć
pracę ideologiczną

Na trybunie przedstawiciel 
Komitetu Centralnego PZPR
— Łapot. Wytyczając zada­
nia na przyszłość wskazuje 
on, że w toku dalszej pracy 
organizacje partyjne winny 
zwrócić szczególną uwagę na 
takie momenty, jak: podno­
szenie poziomu ideologiczne- || 
go załogi i aktywności mas, 
zachowanie czujności rewolu 
cyjnej i demaskowanie wro­
gów, rozwijanie krytyki i sa- l! 
mokrytyki, opieka nad pracą 
kobiet i młodzieży, szersze u- 
świadamianię pracowników 
i podnoszenie aktywności 
członków Partii.

Załoga ZISPO ma szanse 
osiągnięcia jeszcze większych 
sukcesów’. Sukcesów tych ży­
czy wam Partia i Rząd.

Owocne wyniki dyskusji 
wykazały, że niedzielna kon­
ferencja partyjno - technicz 
na zapoczątkowuje nowy e- 
tap walki o pogłębienie do­
tychczasowych rezultatów i 
usunięcie dotychczasowych 
braków pracy w ZISPO. Pod 
kreślił to w podsumowaniu 
końcowym sekretarz Komite 
tu Zakładowego PZPR — No 
wakowski.

— Należy podnieść wydaj­
ność pracy, bić się o obniżkę 
kosztów własnych produkcji, 
dyscyplinę pracy, rytmiczne 
wykonywanie planów — mó­
wił sekretarz KZ Nowakow­
ski.

Pogłebiaimy wiedzę rolniczą

Jeszcze w sprawie poplonów
Uprawę ziemi pod poplony 

rozpoczynamy od podorywki 
ścierniska. Podorywka wraz z 
bronowaniem powinna nastąpić 
natychmiast po skoszeniu zboża. 
Przez to zachowujemy zapas 
wilgoci z opadów letnich (która 
jest konieczna do wzejścia po- 
plonów i dalszego ich rozwoju), 
niszczymy kiełkujące chwasty, 
ułatwiamy rozkład ścierni na 
próchnicę.

Wielu rolników zbyt powierz­
chownie wykonuje uprawę roli 
pod wysiew poplonów, zwłasz­
cza w latach suchych i na gle­
bach zwięźlej szych. Pamiętać 
należy, że szybkie i należyte 
przygotowanie roli do siewu, 
bez specjalnego przesuszania 
jej, decyduje o wczesnych i 
równych wschodach poplonu.

Na lekkich, nie zachwaszczo­
nych glebach możemy w celo 
przyspieszenia pracy przy wy­
siewie płytko korzeniących sie 
roślin użyć w miejsce pługa — 
kultywatora, którym uprawiamy 
pole wszerz i wzdłuż. Do kulty­
watora zakłada sie wówczas 
szerokie gęsie" stópki. O ile 
chodzi o zdecydowanie: pług 
czy kultywator — to obowiązuje 
następująca zasada: przy wysie­
wie roślin poplonowych głęboko 
się korzeniących, gruboziarni­
stych (łubin, bobik, a także rze­
pak oraz inne strączkowe) — 
przygotowujemy pole pługiem, 
orząc je na głębokość do 24 cm. 
Następnie wałujemy pole wałem 
Cambella, a gdy go nie mamy, 
wykonujemy siew i dopiero po­
tem wałujemy pole zwykłym 
wałem pierścieniowym.

Pod zasiew zaś nasion drobno­
ziarnistych lub płytko się korze­
niących (np. inkarnatkę, rzepę 

ścierniskową, gorczycę, sara* 
delę) możemy w miejsce pługa 
posługiwać się kultywatorem 
na krzyż względnie dwu lub 
trzyskibowym wykonać orkę 
płytką (podorywka na około 19
cm).

Niemniej ważną sprawą jest 
zagadnienie nawożenia mi­

Należy utrwtflić kierow­
niczą rolę grup partyjnych 
na placówkach produkcyj­
nych, pe^łębić współpracę 
inteligencji technicznej z 
załogą, zwrócić uwagę na 
kontrolę wykonania u- 
chwał, udoskonalić dotych

Takie są zadania 
na przyszłość

NA TRYBUNIE INŻ. IIALAREWICZ — ZASTĘPCA 
POSŁA NA SEJM PRL. ODCZYTUJE TEKST UCHWA­
ŁY, W KTÓREJ KONFERENCJA PARTYJNO-TEOR- 
NICZNA W TROSCE O ROZWINIĘCI? DOTYCHCZA­
SOWYCH OSIĄGNIĘĆ POSTANAWIA M. IN.; .

..zabezpieczyć pełne wykonanie planu technicznego, 
inwestycyjnego i remontów na rok 1953, a w szczegól­
ności zwrócić uwagę na uruchomienie nowych obiek­
tów i pozycji inwestycyjnych planu technicznego;

...zabezpieczyć pełne wykonanie planu szkolenia za­
wodowego oraz planów w zakresie bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy;

...kontynuować prace na odcinku planowania wyko­
nawczego i rozrachunku gospodarczego;

...usunąć wąskie gardła na odcinku obróbki mecha­
nicznej na W-2 i W-4 przez wprowadzenie usprawnień 
organizacyjno - technicznych, nowych metod pracy, ra­
cjonalizacji, współzawodnictwa i szkolenia;

...wykonać w pełni zadania na odcinku prototypów 
1 skrócić cykl produkcyjny w asortymentach głównych;

...kontynuować zamierzenia organizacyjno _ technicz­
ne mające na celu poprawę gospodarki narzędziowej;

...prowadzić oszczędności materiałowe drogą dalszej 
rewizji norm materiałowych oraz wprowadzenia mate­
riałów zastępczych;

...rozpowszechnić w całym zakładzie współzawodnic­
two pracy, a m. in. także współzawodnictwo podjęte na 
apel Saja „ja nie wypuszezę braku" dla dalszej obniżki 
braków i poprawy jakości produkcji;

...kontynuować pracę na odcinku ruchu racjonaliza­
torskiego;

...zabezpieczyć wykonanie planu obniżki kosztów o 
9,7 proc, w stosunku do roku 1952;

...zrealizować rozpracowane przez konferencję pro­
blem v techniczne;

...zabezpieczyć realizację projektów racjonalizator­
skich zgłoszonych w ramach przygotowań do konferen­
cji do dnia 31. 12. 1953 w całości, przy czym zapewnić 
etapową realizację w terminie do 21. 7. do liczby 2 500 
i w dalszym ciągu po 250 projektów miesięcznie.

— Konferencja partyjno - techniczna w ZISPO — 
głosi w zakończeniu uchwała — wzywa całą załogę Za­
kładów do wzmożenia swego patriotycznego wkładu w 
wykonanie planu 6-letniego.

— Wzmacniając więź robotników’, inżynierów, tech­
ników i pracowników umysłowych — zwiększając czuj­
ność i podnosząc swój poziom zawodowy, jeszcze bar­
dziej zwierając szeregi wokół Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — pod sztandarem Wielkiego Sta­
lina — załoga Zakładów’ Przemysłu Metalowego w Po­
znaniu pójdzie naprzód po drodze, którą wskazuje 
nam Nauczyciel i Przywódca narodu polskiego — 
Towarzysz Bolesław Bierut.

neralnego pod rośliny poplono- 
we. Nawozy organiczne (gnój) 
stosujemy pod poplony rzadko, 
ze względu na dużą stratę czasu 
spowodowaną wywózką gnoju. 
Poza tym rozkładający się gnój 
zbyt późno doprowadza poży­
wienie pod młode rośliny poplo- 
nowe, wymagające wybitnie 
wcześniejszego dostarczenia im 
pokarmu. W wypadku przezna­
czenia poplonów na przyoranie 
stosujemy skąpą dawkę gnoju 
posypowo na wyrośnięte już 
rośliny poplonowe, na krótko 
przed ich zaoraniem. Natomiast 
stosowanie pod poplony prędko 
działających nawozów sztucz­
nych jest ze wszech miar wska­
zane. Brak obornika w gospo­
darstwach rolnych jest częsty 
i dlatego poplony są jedyną 
drogą (poza kompostem) dopro­
wadzenia do gleby naturalnych 
środków nawozowych.

Duża ilość paszy zielonej bo­
gatej w białko, witaminy i sole 
mineralne, jaką magazynujemy 
w kwaszonkach z roślin poplo­
nowych. wyrtatnio zwiększa za­
soby paszowe w okresie zimy 
i daje możność taniego przeży­
wienia bydła do pierwszej wio­
sennej paszy. Pasza z poplonów 
jako wybitnie mlekopędna 
zwiększa wydajność mleka, a 
tym samym zwiększa dochodo­
wość gospodarstw rolnych.

Szczególna uwagę należy zwró­
cić na uprawę wyki ozimej. 
Daje ona duto soczystej, boga­
tej w białko paszy, gotowej do 
sprzętu na dwa tygodnie wsześ- 
niej niż koniczyna czerwona. 
Znosi dobrze słabsze stanowiska 
i doskonale wytrzymuje suszę. 
Wprowadzając do gospodarstw:? 
wykę ozimą, możemy otrzynjać 
dwa plony w jednym roku, gdyż 
po sprzęcie wyki ozimej w koń­
cu maja siejemy kukurydzę, koń ■ 
ski ząb, słonecznik względnie

czasowe metody pracy. 
Trzeba — mówił wśród 0- 
klasków — okazać się god­
nym miana stalinowców. 
Pokażemy, że drogie są dla 
nas wskazania naszego u- 
kochanego Wodza Bolesła­
wa Bieruta.

rozsadzamy kapustę pastewną 
lub sadzimy ziemniaki. Wykę 
można paść w stanie zielonym 
lub wysuszyć na siano. Zielonka 
mieszanki poznańskiej zawiera 
2 proc, białka strawnego, a na 
jedną jednostkę karmową po­
trzeba jej 9 kg. Siano mieszanki 
poznańskiej zawiera 7 procent 
białka strawnego, a na jedną 
jednostkę trzeba 2,2 kg. Kro­
wom mlecznym na dzień i sztu­
kę dajemy do 50 kg.

Przed złożeniem do zbiornika 
zielonkę poplonową o długich 
łodygach należy pociąć na 10 cm 
kawałki. Do cięcia zielonki użyć 
możemy sieczkarni, z której u- 
uprzednio odejmujemy 1 nóż, 
wzgl. tniemy zaostrzonymi łopa­
tami. Materiał kwaszonkowy 
winien być czysty, wolny od za­
nieczyszczeń ziemią lub pias­
kiem, nie może być nadgniły 
(zielonkę przed złożeniem do 
zbiornika przetrząsnąć na tzw. 
rafie) Po nasypaniu do zbiorni­
ka 30 cm warstwy pociętej, ziel­
niki skrapiamy mlekiem chu­
dym łub melasą rozcieńczoną z 
wodą w stosunku 1:3. Dodatek 
melasy wzgl. mleka chudego jest 
konieczny przy roślinach motyl­
kowych. Każda warstwa złożonej 
i pociętbj zielonki winna być do­
brze ubita, a to w celu ułatwie­
nia rozmnożenia bakterii kwa­
su mlekowego. Gdy zbiornik 
jest cały zapełniony, dostawia­
my nadstawkę i do jej połowy 
w dalszym ciągu ubijamy paszę 
zieloną Następnie dajemy 20 
cm warstwę sieczki, względnie 

: zakrywamy workami albo spe­
cjalną szczelną pokrywą, którą 
obciążamy głazami. Powszech­
nie po ułożeniu warstwy sieczki, 
daje się jako pokrywkę 50 cm 
warstwę gliny. Kwasaonkę o- 
trzymujemy po 2—3 tygodniach 
od złożenia jej do zbiornika, 

mgr inż. K. Jankiewicz



Kłopot Jana Kuźniarka
C

oś niedobrego dzieje 
się ostatnio z Janem 
Kuźniarkiem. Stracił 
apetyt i schudł, stał 
się opryskliwy jak czło 
wiek, którego drąży 

niewidoczna choroba. W cha­
łupie trudno z nim nieraz 
wytrzymać. Zaniepokój na 
Kużniarkowa zapytała go, 
czy nie jest chory. Nie — nie 
jest. Cały organizm działa ni 
czym wyregulowany zegarek, 
ale jak tak dalej będzie dia­
bli wezmą wątrobę. Chwilo­
wo żółć go zalewa. Czuje po 
prostu jej gorycz w ustach 
i żołądku.

Kuźniarek martwi się. Ża- 
den chyba przewodniczący 
Rolniczej Spółdzielni Wy­
twórczej w powiecie wągro- 
wieckim nie ma tyle trosk 
co on tu, w Przysiece. A prze 
cięż pali się do tej roboty, 
czuł się zaszczycony, gdy 20 
września ubiegłego roku na 
organizacyjnym zebraniu gło 
sy wszystkich spółdzielców 
padły na niego. Kuźniarek 
podziękował za zaufanie, 
przewodnictwo przyjął i wy­
głosił do zebranych krótkie 
przemówienie — rodzaj ex- 
pose, jak to się nazywa w po 
lityce.

— Dobrze — powiedział — 
zgadzam się na kierowanie 
pracą w spółdzielni, ale pamię­
tajcie chłopy o jednym: skoń­
czyło się babranie na ciasnych 
podwórkach. Zdecydowaliśmy 
się pracować razem, by coraz 
lepiej urządzać życie naszej gro 
mady i by podnosić ją gospo­
darczo i kulturalnie. Będzie 
nam w początkach ciężko, bo na 
wspólne wnosimy niewiele. Ile 
tego jest? — Kuźniarek zaczął 
wyliczać: 316 ha gruntów, 27 
koni, 1 krowa, 5 sztuk mło­
dzieży, 2 owce, 4 maciorki, 3 
prosiaki, trochę ziarna i paszy, 
nieco sprzętu i co najważniej­
sze — 34 pary mocnych rąk. 
Ale pracować przecież potrafi­
my i jeżeli tylko zabierzemy 
się z miejsca ostro do roboty, 
to za rok lub dwa lata będzie­
my mieli nowe i obszerne po­
mieszczenia gospodarcze, a w 
nich kilkadziesiąt krów i kilka­
set świń, będziemy zbierać z 
pól jeszcze raz tyle ziarna, co 
indywidualni i pozbędziemy 
się najgorszych trudności. 
Mówił jeszcze o innych

sprawach, a proste i szczere

Książki, które 
pomagają matce 
w wychowaniu 
dziecka
f^oraz więcej ukazuje się na 

pólkach księgarskich popu­
larnych broszurek z zakresu
medycyny. Dopomagająmatkom w wychowaniu nle££ r0 czlonków pracuje wzoro 
wląt i dzieci w wieku przed­
szkolnym.

Dr Tadeusz Baradin — „Wady 
słuchu i mowy są uleczalne*1
(2.10 zł). Autor zapoznaje rodzi­
ców i wychowawców z przyczy­
nami i mechanizmem powsta­
wania niektórych, najczęściej 
występujących u dzieci zaburzeń 
mowy i słuchu, zwracając szcze­
gólną uwagę na zapobieganie 
Im.

Dr N. G. Damie w broszurce
„O urazowości wśród dzieci i 
sposobach jej zwalczania** (1.80 
zł). podaj e wszelkie odmiany u- 
razowości (urazy uliczne, urazo- 
wość sportową i związaną z wa­
runkami bytowania).

Niektórzy rodzice z uprzedze­
niem podchodzą do BCG, twier­
dząc błędnie, że po szczepieniu 
BCG dziecko zarazi się i zapad­
nie na gruźlicę. To mylne po­
jęcie zwalcza dr J. Zajączkow­
ska w „BCG chronią dziecko 
przed gruźlicą*’ (1.20 zł). Dr T.
Skalmowski zajmuje się rów­
nież tą chorobą w broszurce 
„Gruźlica u dzieci” (3.75 zł), 
gdzie pisze o samym zarazku, 
zakażeniu i sposobach chronie­
nia dzieci przed gruźlicą, oraz 
o jej leczeniu.

Wiemy, że krzywica atakuje 
przeważnie niemowlęta, mające 
mało pożywienia wzbogaconego 
w witaminę „D”. Krzywica wy­
stępuje również w wieku szkol­
nym. Na czym ona polega, jak 
jej zapobiegać i jak ją leczyć, 
dowiemy sie z broszury dr. 1 
Steckiewicz-Krzeskiej „Krzywi­
ca” (1.00 zł).

E. Moszkiewicz, J. Poltewa,
I. Cimbler „Pielęgnacja i kar­
mienie' dziecka** (2.70 zł) mówią 
o codziennej toalecie, kąpieli, 
ubieraniu, spacerze, karmieniu 
i odżywianiu dzieci od 1 do 3 
lat. i wskazują na ważną rolę, 
jaką odgrywają witaminy w ży­
ciu dziecka.

Dr Vaclav Kredba porusza 
„Wczesne rozpoznawanie choro­
by Heine-Medina” (3.50 zł), wska 
zując na jej przebieg, postacie 
oraz rozpoznawanie różnicowe 
porażenia dziecięcego. Prof. dr 
Fr. Groer pisze o tym — „Jak 
zapobiegać chorobie Heine-Me­
dina (0.50 zł)

, Wszystkie broszury (Wydawn.
„Wiedza i Zdrowie”) są ujęte 
bardzo popularnie, ilustrowane 
wieloma zdjęciami, (up)

słowa zdawały się trafiać 
wszystkim do przekonania. 
Ten 1 ów coś tam jeszcze do 
dał, o coś zapytał i było już 
pod koniec zebrania, gdy z 
kąta dobiegł głos:

— A działki przyzagrodo­
we będą? %

— Pewnie, że będą. Roz­
dzielimy je wszystkim — zgo 
dnie ze statutem.

Nie wiedział wówczas Kuź­
niarek, że właśnie te działki 
staną się dla niego najwięk­
szym utrapieniem. Wyznaczo 
no je każdemu, nawet eme­
rytalnym i tym, którzy nie 
wnieśli żadnego wkładu zie­
mi. Od 40 do 50 arów, spra­
wiedliwie, zgodnie ze statu­
tem.

Działka — wiadomo —- każde­
mu potrzebna, bo przecież trzy­
mać na niej można jedną lub 
dwie krowy i tyle owiec, świń 
i drobiu, ile da się wyżywić. Za­
wsze to duża pomoc dla rodzin 
spółdzielczych, póki zespól nie 
okrzepnie, a i* coś niecoś pań­
stwu można odstawić: mleko, 
żywiec, jajka i drób. Byleby 
tylko działka nie zmieniła się 
w karłowate gospodarstwo in­
dywidualne, gdyż wówczas jest 
źle. Po prostu przestaje być 
składową częścią spółdzielni i 
przemienia się w oderwany od 
zespołu dziwoląg. Trzeba być 
czujnym i nie dopuścić do tego, 
by kułacka propaganda odry­
wała spółdzielców od pracy w 
zespole i skierowywała ich za­
interesowania wyłącznie na 
działki.

I oto Jan Kuźniarek dał 
się przechytrzyć wrogom i 
popełnił niewybaczalny błąd 
— a niech to wszyscy diabli 
wezmą! Przewodniczący roz­
drapuje w rozpaczy szpako­
watą czuprynę i jest wście­
kły sam na siebie.

Zdawało mu się, że kułacy 
i wrogowie siedzą jak myszy 
pod miotłą i tylko martwią 
się własnymi kłopotami. A 
tu taki drań, jeden z dru­
gim, podchodzi do spółdziel­
cy, wskazuje na działkę i z 
nutką fałszywego współczu­
cia judzi:

— Widzisz bracie — to 
ci tylko pozostało. To jest 
teraz cała twoja własność, 
na której możesz gospoda­
rować po swojemu. Na re­
sztę gwiżdż — to nie tiooje 
i choćbyś na głowie stawał 
nic z tego nie będziesz 
miał.
— żeby Ich skręciło „do­

brodziejów" — piekli się Kuź 
niarek i aż mu żyły nabrzmie 
wają na czerwonej z irytacji 
szyi. Ta szatańska propa­
ganda omotała kilkunastu 
członków spółdzielni i psuje 
robotę w zespole. Sytuacja 
nie jest jeszcze groźna. Spo

wo i z pełnym oddaniem. Ta 
ki Kasjan Szperkowski — 
sołtys oraz radny Powiato­
wej i Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej, chlewmistrz Jan 
Zaganiaczyk, oborowy Józef 
Gruszka, Władek Maciejew­
ski i kilku innych czynią 
wszystko by spółdzielnia ro­
sła i krzepła. Na nich zaw­
sze można polegać. Spora je­
dnak liczba członków nie da- 
je z siebie tego, na co ich 
stać. Pracują, to prawda, lecz 
cóż to za robota,' gdy nie 
wkłada się w nią serca. Ot 

byle zbyć, jakby spółdziei 
nia nie była ich własnością. 
Na działkach natomiast ha­
rowaliby od świtu do nocy. 
Nie chcą widzieć potrzeb ze­
społu — dostrzegają tylko 
własne sprawy.

Krąży więc Kuźniarek po 
polach, zagląda do stajni, o- 
bory i chlewni, zagaduje lu­
dzi, zachęca ich do wzmoże­
nia wysiłku lub długo i cier­
pliwie tłumaczy:

— Główne źródło twego 
dochodu — mówi — to tyl­
ko spółdzielnia. Z działki 
nie wyciśniesz wiele choć­
byś żyły wypruł z siebie; 
nie wyżyjesz z niej a za­
niedbując pracę w zespole 
tracisz ty i tracą inni. Jak 
nie będziemy starać się o 
coraz wyższe plony i coraz 
większy dochód — nie doj­
dziemy do niczego. Ziemia 
jest szczodra, ale bogactwo 
trzeba z niej wydrapać pa 
żurami. Tylko dobre plony 
umożliwią nam kupno no­
wych krów, świń, nawo­
zów, cegieł, budulca, sprzę 
tu...
Na najpilniejsze inwesty­

cje rząd nie skąpi kredytów, 
lecz z nimi ostrożnie bo pań 
stwo ma ogromne potrzeby 
— buduje nowe miasta, ty­
siące fabryk, huty, kopalnie, 
elektrownie, drogi, szkoły i 
Bóg wie co jeszcze. I dla 
kogo buduje? Dla nas wszy-

stkich — dla Wągrowca i 
Przysieki również. Zobaczysz 
bracie, jakie tu wkrótce ma 
szyny ulżą ci w robocie. Pu­
ścisz taką w ruch i tylko pil­
nujesz, a ona pracuje za cie 
bie. Cacka nie maszyny — 
sadzarki, koparki, kombajny ! bez oparcia 
zbożowe j buraczane, jakich i członkowski
nigdy nasze pola nie widzia­
ły. I towarów będzie w bród. 
Już się o to robotnicy stara­
ją. Nadeszły nowe czasy — 
mój kochany — w których o 
wszystkim' decyduje praca i 
rozum. Przewodniczący robi 
przy tym wymowny gest 
wskazując palcem na czoło 
a potem ściskając dłoń w mo 
carną pięść. Twój mały 
Stach — mówi dalej — al­
bo Jasia będą może kształ­
cić się w jakiejś budującej 
się dzisiaj pięknej szkole. 
Setki tysięcy chłopskich dzie 
ci uczy się już w średnich i 
wyższych uczelniach. Dla 
tych dzieci cały naród budu­
je lepszą przyszłość. Weź do 
ręki jakąkolwiek gazetę i czy 
taj w jakim tempie buduje; 
jedz do miasta i przyjrzyj 
się rusztowaniom — ile ich 
naliczysz! Zerknij do pierw­
szej z brzegu fabryki — jak 
tam huczy od pracy. To ci 
wiele powie. A my co? Tak 
sobie lelum polelum, robota 
nie zając — nie ucieknie. 
Widzisz te chałupy _ czwo­
raki, zabudowania gospodar­
cze? Stare są i kruche, cia­
sne i brudne, dachy przecie­
kają... To wszystko szmelc, 
który trzeba rozwalić i z zie­
mią zrównać. W Przysiece 
wznieść musimy nowe domy, 
jasne i zdrowe, z elektrycz­
nością 1 kanalizacją; nowe 
budynki gospodarcze; żłobek 
i przedszkole, dom zdrowia i 
dom kultury z salą teatralną 
i kinem, biblioteką i czytel­
nią... My to wszystko posta­
wimy. Pytasz kiedy? Tym 
szybciej im prędzej i lepiej 
postępować będzie praca w 
spółdzielni. A kułaków dia­
bli wezmą z całą ich wsze- 
teczną propagandą — na to 
mogę ci dać najuroczystsze 
słowo — kończy przewodni­
czący i wierzchem dłoni o- 
ciera pot zraszający mu czo­
ło.

— Kuźniarek, Kuźniarek 
— woła ktoś z głębi podwó­
rza — co z tym obiecanym 
torfem dla członków. Prze­
cież każdemu należy się po 
5 tysięcy cegieł?

— Brygada torfowa już go 
kopie.

— Ładna brygada — głos 
brzmi ironią — kopać to ko­
pie, ale dla kogo? Dla siebie 
zagarnęli po 10 tysięcy sztuk 
a innym każą czekać. To 
jest niezgodne z tym cośmy 
uchwalili.

— Znów się zaczyna — 
mruczy przewodniczący i 
szybkim krokiem podąża ku 
łąkom by sprawę zbadać na 
miejscu. Naturalnie — szep­
cze — najpierw pomyśleli o 
sobie, reszta mało ich obcho­
dzi. Spółdzielnia jest dla 
nich, jak zwykle, na drugim 
planie.

Wraca chmurą na poora­
ne zmarszczkami czoło. W u-

Odpowiadamy
Czytelnikom

Olek Ireneusz, Brudzewo.
— Chcąc być przyjętym do 
Tech. Leśnego w Margoninie, 
musi Pan złożyć podanie, do 
którego należy dołączyć: 1) 
życiorys własnoręcznie napi­
sany, 2) wyciąg aktu urodze­
nia, 3) świadectwo szkolne 
lub zaświadczenie d>o której 
klasy uczęszcza, 4) zaświad­
czenie zdrowia, 5) zaświad­
czenie z miejsca pracy rodzi­
ców i 6) zaświadczenie Prez. 
MRN o stanie majątkowym 
rodziców.

Henryk Smertka. — Kąd- 
nie. Pracownikom kina ru­
chomego zwrócono uwagę na 
obowiązek właściwego za­
łatwiania wszelkich formal­
ności. Polecono bezwzględ­
nie przestrzegać granicy wie­
ku przy wpuszczaniu na 
seans młodzieży i dzieci.

Czubek. — Poznań. Kie­
rownictwu Baru Mlecznego 
nr 21 przy pl. Wolności po­
lecono pouczyć personel, o- 
piekujący się czystością sal 
konsumcyjnych oraz uspraw­
nić sposób sprzątania. Dy­
rekcja Okręgowego Przedsię­
biorstwa Detalu i Barów 
Mlecznych otoczy Bar nr *21 
specjalną opieką. (1054)

Kaczmarek, Kąkolewo. Dla 
udzielenia dokładnej infor­
macji prosimy o podanie, czy 
zapłatę za meble otrzymał 
stolarz przed wykonaniem 
mebli, czy też ma otrzymać 
dopiero obecnie. Może też 
zapłata nastąpiła częściowo.

(996)

stach i żołądku wzbiera po­
smak piołunu.

Takie to są kłopoty Jana 
Kuźniarka, który sam jeden 
i bez pomocy Podstawowej 
Organizacji Partyjnej, Wy­
działu Politycznego POM-u, 

się o aktyw 
usiłuje stawić

czoło złu, jakie zakorzeniło 
się w spółdzielni.

— Nie, bracie — nie ubi- 
jesz niedźwiedzia śrutem. Na 
to trzeba kuli dużego kali­
bru. W wielu innych zespo­
łach spółdzielcy mieli takie 
same kłopoty, ale do ich li­
kwidacji zabierano się ina­
czej.

Kuźniarek nadstawia u- 
cha i słucha z zainteresowa­
niem.

— Choćby w sąsiednim po­
wiecie obornickim. W spół­
dzielni „Jedność Pracy” w 
Łukowie dawno już zapom­
niano o podobnych troskach. 
W spółdzielni „Pokój” w Go- 
ściejcwku również. Warto 
pojechać do nich, popatrzeć, 
pogadać... Takie odwiedziny 
dadzą wiele. Tamtejsi spół­
dzielcy musieli również od­
pierać wroga od zespołu i da­
li sobie z nim radę. Ale tam 
działał aktyw złożony z człon 
ków Partii, ZMP-owców, co 
najlepszych spółdzielców. 
Tara poprowadzono wytężo­
ną pracę polityczną, do któ­
rej wciągnięto Wydział Poli­
tyczny POM-u i aktywistów 
z powiatu. To była cała ba­
talia, w rezultacie której 
wzrosła świadomość politycz­
na członków, w spółdzielni 
zaprowadzono dyscyplinę pra 
cy i zorganizowano współza­
wodnictwo. Przewodniczący 
nie był osamotniony — był 
jednym z wielu.

Łukowianie zrozumieli czym 
jest gospodarstwo zespołowe 
i czym — działka. Nie ma 
wśród nich ani jednego, kto 
ry by nie czuł się pełnopraw 
nym właścicielem spółdziel­
ni. Jest ona dla każdego 
członka głównym karmicie- 
lem i coraz obfitszym źró­
dłem dochodu. Dzięki pracy 
w spółdzielni rosną osiągnie 
cia .spółdzielców, zmieniają 
się warunki ich życia, zmie­
niają się oni sami.

Klatę są tamtejsze działki, 
każda mierzy zaledwie pół 
hektara. Skupiono je w jed­
nym miejscu. Rosną na nich 
ziemniaki i buraki pastewne 
dla przyzagrodowego inwen­
tarza. Dba się by i na nicn 
plony były obfite, by umoż­
liwiały sodowanie bydła i 
trzody, ale w hierarchii waż 
ności działka zawsze jest na, 
drugim pianie. I tak jest 
słusznie

— No i jak sądzicie prze­
wodniczący, może by wybrać 
się do Łukowa. Dobrze jest 
uczyć się na doświadcze­
niach

— To jest myśl — mówi 
Kuźniarek — chyba pojadę.

— Nie samemu, przyjacie­
lu, tylko nie samemu. Kupą 
trzeba jechać — to da wię­
cej. Nie wątpię, że przyj mą 
was tam serdecznie.

TADEUSZ PASIKOWSKI

„Przydział mieszkania 
w trybie przyspieszonym"
W Chodzieży odczuwa 

się brak wolnych miesz­
kań. Często robotnicy- 
fachowcy nie mogąc otrzy 
mać mieszkania, rezygnu­
ją z dojazdów i pracy w 
Chodzieży. Zdawało by 
się, że warunki te skłonią 
Miejską Radę Narodową 
do przydzielania mieszkań 
tylko najbardziej potrze­
bującym. Tymczasem tak 
nie jest. Oto konkretne 
przykłady:

Sekretarz Prezydium 
M. R. N. w Chodzieży 
— Maria Szeląg przy­
jęła do siebie pomocnicę 
domową. Z miejsca pomo­
cy domowej przydzielono 
mieszkanie w gmachu u- 
rzędowym, w którym po­
przednio mieściło się biu­
ro. a ostatnio lokal służ­
bowy posterunku MO. Dla 
czego ob. Szelągowa nie 
zakwaterowała u siebie 
pomocy domowej, posia­
dając obszerne mieszka­
nie?

W Krakowie 
trwaję tradycyjne 
„Dni Krakowa" 

Na zdjęciu: he­
rold miejski w a- 
syście halabar­
dników ogłasza 
ordynację o roz­
poczęciu „Dni" 

CAF tot. Węglowski

Braki mogą i muszą zniknąć
również

uj drobnej wytwórczości
Spółdzielnia Pracy Metalowa „Pokój” w Poznaniu jeszcze 

w kwietniu br. dostarczała produkcję zawierającą 5 procent 
braków. W miesiąc później wskaźnik ten zmniejszył się do 
4 procent. W RSP Metalowców w Poznaniu procent ten 
zmniejszył się w tym okresie o blisko 8 procent. Spółdzielnia 
Pracy im. 1 Maja w Poznaniu zlikwidowała w ostatnim cza­
sie braki w produkcji prawie całkowicie.

Osiągnięcia te są w znacznym 
stopniu wynikiem współzawod­
nictwa, jakie na apel Wiktora 
Saja podjęła większość spół­
dzielni pracy i rzemieślniczych 
w województwie poznańskim.

W Związku Branżowym Spół­
dzielni Metalowych do współza­
wodnictwa opartego o zobowią­
zanie „ja nie wypuszczę braku” 
przystąpiły wszystkie zakłady. 
W Spółdzielni Pracy Metalowej 
„Pokój” w Poznaniu wśród 
pierwszych, którzy podchwycili 
hasło Wiktora Saja, były kobie­
ty: Marta Księżykiewićz i Tere­
sa Załoga. Również w Spółdziel­
ni Pracy im. 1 Maja w Poznaniu 
przodujące w produkcji kobiety 
nie dały się wyprzedzić. Są to: 
Wanda Mazur, Katarzyna Kul­
ka, Helena Andrzejewska — wy­
rabiające do 150 proc, normy.

W Związku Spółdzielni Drzew 
nych współzawodnictwo w bez- 
brakowej produkcji podjęły za­
łogi pięciu spółdzielni w Pozna­
niu i województwie. W Związku 
Spółdzielni Chemicznych apel 
Saja objął wszystkie spółdziel­
nie. Liczne zobowiązania wpły­
nęły także od spółdzielni skó­
rzanych.

Również i pracownicy spół­
dzielni usługowych poszli śla­
dami innych uczestników współ­
zawodnictwa. W RSP Elektro­
technicznej w Poznaniu monte­
rzy Hieronim Norek i Antoni 
Szlaun jako pierwsi podjęli zo­
bowiązanie stałego wykonywa­
nia usług bez reklamacji.

Sajowski ruch w spółdzielczo­
ści pracy nie dotarł jednak je­
szcze do wszystkich pracowni­
ków w spółdzielczych warszta­
tach.

2le dzieje się pod tym wzglę­
dem w spółdzielniach budowla­
nych. Branżowy związek, orga­
nizacje zakładowe w tych spół­
dzielniach dotychczas nie zain­
teresowały swych pracowników 
hasłem „ja nie wypuszczę bra­
ku”.

2le jest również w niektórych 
spółdzielniach odzieżowych.

Sekretarz Prezydium 
MRN również „udzielił po­
mocy” w uzyskaniu mie­
szkania dla syna woźnego 
Prezydium MRN Kazimi- 
rza Należytego. Błyska­
wicznie opróżniono z akt 
archiwum i lokal ten przy 
dzielono synowi Należyte­
go, który nie ma nic 
wspólnego z urzędem.

Jeśli Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej po­
siada za dużo lokali biu- 
rowych, czy nie należało­
by je odstąpić na przy­
kład Zakładowi Ubezpie­
czeń Wzajemnych, który 
dotychczas zajmuje 3 po­
koje u: budynku miesz­
kalnym?

Przypuszczam, że ten 
list skłoni Prezydium 
MRN do bliższego zapo­
znania się z „przydziela­
niem” służbowych miesz­
kań. (194)

Stały Czytelnik 
(nazwisko znane redakcji)

NA PRZYKŁADZIE SPÓŁ­
DZIELNI „POKÓJ”

„Spólnota Pracy” otrzymała 
pewnego dnia transport spodni. 
Spodnie przed rozdzieleniem do 
sklepów poddano kontroli tech­
nicznej. Brakarz pobrał z maga­
zynu 40 par spodni, zbadał je 
i w protokóle kontroli stwier­
dził, że... 20 par z 40 pobranych 
nie nadaje się do sprzedaży. Do­
stawcą była Krawiecka Spół­
dzielnia Pracy „Pokój”.

Pytaliśmy kierownika Spół­
dzielni „Pokój” — Jana Mać­
kowiaka — czy zatrudnieni w 
Spółdzielni krawcy słyszeli o 
inicjatywie Saja, ozy doszły 
go sygnały starań i wysiłków 
w kierunku usunięcia braków. 
Ob. Maćkowiak oświadczył, że 
nic o tym nie wie, podczas gdy 
robotnice zgodnie stwierdzają, 
że kilkakrotnie na naradach 
roboczych i zebraniach ZMP 
poruszono palącą sprawę bra- 
koróbstwa. Widać z tego jak 
mało kierownictwo interesuje 
się żywotnymi zagadnieniami 
postawienia pracy spółdzielni 
na właściwym poziomie.
Hasło Wiktora Saja powinno

objąć wszystkich pracowników 
drobnej wytwórczości. Tylko 
bowiem systematyczna, zespoło­
wa walka wszystkich, to jest 
robotników i kierowników z wy­
stępującym jeszcze dość często 
brakoróbstwem wytępi tę plagę 
bezpowrotnie.

(K. R. — W. T.)

Mały reportaż „Głosuu

Zamarła Turnia
przy szosie okrężnej

poczciwe „krasule” skubiące 
* opodal trawkę, ze ździwie- 

niem łypały ślepiami. Widok 
zaiste niecodzienny. Gromadka, 
ludzi, uzbrojonych w linę, 
szturmowała ściany starego bun­
kra przy szosie okrężnej, a po­
tem poszczególni członkowie tej­
że gromadki zjeżdżali przy po­
mocy wspomnianej liny z góry
po ścianie.

Dziwili się również przechod­
nie i mieszkający w pobliżu wy­
rostki, dla których bunkier był 
udzielnym państwem. Brygada 
rozbiórkowa? Inżynierowie? 
Cyrkowcy?

— To takie ludzie, co to po 
górach się drapią! — krzyknął 
do jakiejś babiny jeden z miej­
scowych chłopaków.

— Eee tam! Mało to wypad­
ków po świecie chodzi? — ba­
bina odeszła rozżalona.

A to wszystko dlatego, że z 
Poznania do gór z prawdziwego 
zdarzenia nieco daleko. Pozo­
stały z okupacji bunkier na ra­
zie wystarcza uczestnikom kur­
su wspinaczki wysokogórskiej, 
zorganizowanego przez pozn. 
Oddział PTT-K dla przyszłych 
zdobywców Zamarłej Turni.

Cosobotnie wycieczki na bun­
kier są praktycznym uzupełnie­
niem teoretycznej części wykła' 
dów, prowadzonych przez po­
znańskich taterników, członków 
Klubu Wysokogórskiego. Obej­
mowała ona wiadomości z za­
kresu historii taternictwa, prze­
biegu postępowych ruchów 
chłopskich na Podhalu, taternic­
twa w ZSRR, topografii Tatr, 
geologii, nauki o przyrodzie ta­
trzańskiej, techniki wspinaczki 
i in. Uczestników kursu — a jest 
ich ponad 50, w czym prawie 
połowa kobiet — czeka jeszcze 
10-dniowy pobyt w górach. 
Tam, pod kierownictwem do­
świadczonych taterników, zdo­
będą pierwsze ostrogi w tej jed 
nej z najtrudniejszych a zara­
zem najpiękniejszej gałęzi spor­
tu. J. B.



Ifi-ielnia IfowaczyMwna
zajęła
pierwsze miejsce

Krotoszyn — najruchliw­
szy ośrodek pływacki w Wiel- 
kopoisce, przeprowadził trze­
cie pływackie mistrzostwa 
szkolne powiatu krotoszyń­
skiego, zorganizowane w ra­
mach przygotowań do Festi­
walu Młodzieżowego.

Z uzyskanych wyników na­
leży podkreślić czas rekor­
dzisty Polski juniorów Cze­
sława Robińskiego, który u- 
zyskał na 100 m klas. — 
1.20.7 min. Dobrze zapowiada 
się 10-letnia uczennica Szko­
ły Podstawowej nr‘2 — No- 
waczykówna, która w grupie 
dziewcząt uplasowała się zde­
cydowanie na pierwszym 
miejscu.

W ogólnej punktacji pier­
wsze miejsce przypadło Zasa­
dniczej Szkole Metalowej — 
Krotoszyn, przed Liceum O- 
gólnokształcącym Krotoszyn, 
Technikum Mięsnym. Zwy­
cięski zespół zdobył puchar 
przechodni oraz nagrodę 
ZMP. Tej samej szkole przy­
padła nagroda za masowy u- 
dział w zawodach. (x)

Doborowa stawka lekkoatletów

OWKS (Bydgoszcz) 
zmierzy się ze stalowcami

Ciekawym wydarzeniem 
lekkoatletycznym w Pozna­
niu będzie spotkanie najlep­
szej w tej chwali sekcji lek­
koatletycznej OWKS - Byd­
goszcz z miejscową Stalą.

W zespole gości zobaczymy 
mistrzów i rekordzistów Pol­
ski — a więc doskonałego 
biegacza Graja, trójskoczka 
Wemberga, miotacza Maslow 
skiego, Krefta, Żbikowskiego, 
Różańskiego, Auiksztulewicza, 
Ziółkowskiego oraz wśród za­
wodniczek najszybszą naszą 
biegaczkę Szwaj kow&ką,
Gburkównę i Gościniak-Sło- 
wińską.

Barw Poznania bronić bę­
dą: Sporny, bracia Orywało- 
wie, Gierwazik, Jarzembow-

Stalowcy pokonali zapaśników Spójni

ski, Jakubowski, Machlow- 
ski. Pod znakiem zapytania 
stoi start Barteckiego, który 
doznał podczas jednego z o- 
statnich treningów naderwa­
nia ścięgna. Skład ten zasi­
lony zostanie zawodnikiem 
wrocławskiej Stali, doskona­
łym oszczepnikiem Walcza­
kiem. Do konkurencji kobie­
cych wystawi Stal poza Zemb 
ską, Pytlakówną, Szychow­
ską, zawodniczki bratnich kół 
a m. .in Gawelównę z Biel­
ska i Kunertównę z Mikoło­
wa.

Program obejmuje 14 kon­
kurencji męskich oraz osiem 
kobiecych.

Ciekawy ten pojedynek 
dwóch silnych sekcji lekko­
atletycznych odbędzie się na 
boisku Stali przy ulicy Ma­
ratońskiej najbliższą nie­
dzielę o godzinie 9. (p)

Żeglarze Poznania
wygrali
z Warszawat

Rozegrane na jeziorze w 
Kiekrzu pod Poznaniem mię­
dzymiastowe regaty żeglar­
skie pomiędzy reprezentacja­
mi Warszawy i Poznania za­
kończyły się zdecydowanym 
zwycięstwem drużyny poznań 
skiej 6179:3845 pkt. Najlep­
szym zawodnikiem okazał się 
Czarnecki (Poznań) który u- 
zyskał 2210 pkt. Wielki suk­
ces odniósł żeglarz LZS-u 
Kiekrz — Nowak, który z 
1808 pkt. zajął drugie miej­
sce, wyprzedzając m. In. zala­
nych zawodników Szlosera 1 
Bidermana (obaj Warszawa).

Na piłkarskim froncie
Wielkopolski

W meczu o mistrzostwo kl. A
lubońska Spójnia pokonała Ko­
lejarza z Kościana 5:0.»>-

Unia Mosina uzyskała tylko 
wynik remisowy 2:2 z rezerwa­
mi Stali z Poznania.

O mistrzostwo klasy woje­
wódzkiej w zapasach spotka­
ły się zespoły Stali i Spójni 
z Poznania. Wygrała Stal 
5:3. Uzyskano następujące 
wyniki (zawodnicy Stali na 
pierwszym miejscu):

Musza Miecznik St. uległ 
już w 20 sek. Pierackiemu, w 
koguciej Biniek uległ w 3 
minucie Spychało, w piórko­
wej Klorek rozprawił się szyb 
ko z Bar czakiem, w lekkiej 
Szczepaniak zwyciężył przez 
dyskwalifikację Stelmaszy-

Klapsik pomógł
W „Głosie Sportowym" z 

31 V/1 VI br. (wydanie AB) 
ukazał się felieton, w któ­
rym skrytykowaliśmy gablo­
tę PKK-F. Wisiały w niej 
mocn-o przestarzałe komuni­
katy i obwieszczenia.

Nasz „Klapsik" pomógł. 
Prezydium PRN w Wągrow­
cu doniosło nam pismem z 
10 bm., że obecnie w gablocie 
PKK-F znajdują się informa­
cje o najnowszych wydarze­
niach sportowych miasta i 
powiatu, (n)

ka w 9 minucie, w półśred- 
niej Fertyk pokonał na punk 
ty Troszczyńskiego, w śred­
niej Kornatowski przegrał 
na punkty z B. Moczyńskim, 
w pólśredniej wicemistrz Pol­
ski Czujewicz w 7 minucie 
rzucił na łopatki J. Moczyń- 
skiego, w ciężkiej Mąka bez 
wysiłku w 1 minucie położył 
Walicha.

Spotkanie drużyn drugich 
zakończyło się remisowo 4:4.

Z notatnika 
sportowca

Pierwsi delegaci na IV Świa­
towy Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów do Bukaresztu wyjechali 
już z Australii.

n*
W regatach motorowo-wod- 

nych w Szczecinie zwyciężył 
w ogólnej punktacji Tadeusz 
Chybowski na ślizgaczu w kat. 
350 ccm.

n*
Cztery trójmecze kolarskie 

pomiędzy reprezentacja Polski— 
NRD — CSR rozegrane zostaną 
w Polsce w dniach 27 bm. 
(Szczecin), 30 bm. (Kalisz), 2 VII 
(Łódź) i 5 VII (Kraków). (X)

Klasa wojewódzka 
siatkówki

Rozgrywki mistrzostw kla­
sy wojewódzkiej piłki siatko­
wej drużyn żeńskich przynio­
sły porażkę przodownika ta­
beli Kolejarza Poznań, który 
stracił pierwszą pozycję, 
oddając ją poznańskiemu 
AZS. A oto wyniki szczegóło­
we niedzielnych spotkań:

Kolejarz Gniezno — Kole­
jarz Poznań 2:1; Kolejarz 
Poznań — Ogniwo Szamotu­
ły 2:0 w. o.; Kolejarz Gniez­
no — Ogniwo Szamotuły 2:0 
w. o.; Gwardia Kalisz — Stal 
Poznań 2:0; AZS — Stal Po­
znań 2:1; AZS — Gwardia 
Kalisz 2:0; Gwardia Poznań
— Budowlani Poznań 2:0; 
Kolejarz Leszno — Gwardia 
Poznań 2:0; Budowlani Po­
znań — Kolejarz Leszno 2:0; 
Gwardia Poznań — Stal Po­
znań 2:1; Kolejarz Poznań
— Stal Poznań 2:0; Kole­
jarz Poznań — Gwardia Po­
znań 2:0.

W rozgrywkach o mistrzostwo 
klasy B — krotoszyński Kole­
jarz rozgromił swego imiennika 
z Koźmina 6:0. Mecz krotoszyń­
skich rywali Gwardii ze Spój­
nią zakończył się zwycięstwem 
gwardzistów 4:1. Juniorzy Kole­
jarza z Kobylina pokonali 
swych kolegów z Krotoszyna 
2:1.

Rezerwy gnieźnieńskiej Spójni
wygrały spotkanie z Gwardią 
Konin 8:3.

n*
Dwa mecze wygrali piłkarze 

Kolejarza Leszno ze Spójnią Ra­
wicz. Tak seniorzy w klasie B 
jak i juniorzy wygrali w sto­
sunku 3:0.

Po raz drugi zremisowali pił­
karze LZS z Obrzycka z rezer­
wami szamotulskiej Unii, tym 
razem 2:2. (x)

O Puchar Davisa
Zakończono już ćwierćfi­

nałowe rozgrywki strefy eu­
ropejskiej o puchar Davisa. 
Do półfinału zakwalifikowa­
ły się: Francja, Włochy, Bel­
gia i Dania.

W ćwierćfinałach wszyst­
kie drużyny odniosły zwycię­
stwa w jednakowym stosun­
ku 4:1: Francja wygrała z 
Niemcami zach., Włochy ze 
Szwecją, Belgia z Anglią i 
Dania z Filipinami.

Wolne posady
Uczeń do warsztatu blacharsko- 
instalacyjnego potrzebny. Po­
znań Matejki 11,______8280g

Sypialnię iasną sprzedam Po­
znań Garncarska 10. m. 8.

8406e

Pomoc domowa stała potrzeb­
na zaraz Poznań 27 Grudnia 
5. m. 4._____________ 8417g
Repasarka potrzebna. Reflek­
tuję tylko na siłę rutynowaną. 
Poznań Grobla la. od godz 
18—19.________ 8439g
Krawcowa - krojczyni z kartą 
rzemieślniczą potrzebna zaraz. 
Ofertv Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 8492g.__
Czeladnik piekarski z całkowi­
tym utrzymaniem potrzebny 
zaraz. St. Kurczewski Swa- 
rzędz Rynek 30._______8507g
Gosposia uczciwa potrzebna 
Poznań, al. Marcinkowskiego 
28 w 8 od godz. 15—20. 
_____________________8509g
Uczennica fryzferska. również 
z pTowincii — potrzebna of. 
Biuro Ogłoszeń Świerczewskie 
go 3. dla 8533g___________
Inwalida starszy oraz ch-opiec 
lub dziewczyna do karmienia 
psów na dobrych warunkach 
potrzebni. Ofertv: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
9130gp.

Szuka posady
Podróżujący przyjmie zastęp­
stwo Oferty Biuro Og'oszeń 
Świerczewskiego 3. dla 8395g.
Radca prawny szuka dodatko­
wego zaięr’a. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 8470g.

Nauka
Przygotowuie do egzaminów 
wstępnych na wyższe uczelnie 
— z matematyki i fizyki. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, nr 8481g.

Sprzedaże
Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe spacerowe, również dla 
bliźniąt oraz pędzle malarski 
poleca H świetlik. Poznań 
Wrocławska 1-3._______ K1121
Sypialnie sprzedam. Poznań 
Wierzbowa 2 wejście z ulicy.
____________________ A3!*?
Zegarek złoty męski .Omega" 
na reke sprzedam Poznań 
Grunwaldzka 20a. m. 3 od 
godz 17.________ _ 8405g
Pianina sprzedaie — kupuje 
Magazyn Fortepianów Poznań 
Czerwone, Armii 39 — po­
dwórze. 8409g

Walizkę skórzaną, nową 50 X 
35 sprzedam. Poznań. Rokos­
sowskiego 58 m. 10 od godz 
17—19._______________841 I?
Tragarze (14—28 cala), trzci­
nę budowlaną watę szklaną 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
nr 841 lg._________________
Wózek dziecięcy Kon-Kon w 
dobrym stanie sprzedam. Poz­
nań. Inżynierska 3 m. 18

____ __________ 8413g
Pomidory - wysadki (flance) 
kilka tysięcy sztuk razem lub 
częściowo sprzedam. Poznań 
Górczyn ul. Rakoniewicka 19 
tel. 11-03. 8414g
Radio 3 zakresowe sprzedam 
lub zamienię na dywan. Poz­
nań - Osiedle Warszawskie 
Kolska 22. m 4. 8418g
Piekarnik elektryczny sprze­
dam. Poznań. Poznańska 58a. 
ra. .1__________________8429g
Wózek-autko koszykowy sprze­
dam Poznań. Hibnera 23 m. 
5._________________ 8437_g
Błam nutriety (barany) sprze, 
dam Poznań Dąbrowskiego 39 
m. 6.
Spacerówke na łożyskach 
sprzedam Poznań Garbary 2 
m. 1 przy pl Bernardyńskim

Żaglówkę L. 15 ożaglowana 
piękną, tanio sprzedam. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3. dla 8441g.

skiego 86. m. 3 — suterena

uuuunnę na rw/,
Poznań. Garbary 34 m. 9.

— w podwórzu

wą nowego tvpu oraz żniwiar­
kę Cornrk" sprzedam. W'adv 
s^aw Buliński Murowana Go­
śliną.________________
Obrączki ślubne 585 
błam piżmowce sprzedam Po­
znań. Bluszczowa 9

aam
2

Poznań Findera 35 m

j ''nnpowiazalke maszynę 
i koszenia trawy w dobrnn 
i nie sprzedam Stefan Kazimc- 
I rowski Goślinowo P-ta i now 

Gniezno.

Lodówkę Boscha" sprzedam. 
Poznań, Ostroroga 24. 8452g
Parcele w Poznaniu tanio 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dl? 
8464g.

4 OGŁOSZENIA DROBNE ||
Parcele 7200 m* sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. nr 8488g
Silnik 118 cem na staTter 
sprzedam. Poznań. Ratajcza­
ka 26. magiel. 8503g
Przyczepkę motocyklową sprze 
dam. Poznań. Żydowska 15. 
warsztat. 8504g
2 łóżka z nocnymi stolikami 
sprzedam. Poznań. Zacisze 4a 
m. 2. 8505g

Westfalkę w dobrym stanie 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 8536gDywan 4.20X3.50 w dobrym 

stanie sprzedam. Poznań. Pro­
mienista 39. m. 1. 8466g Kupna
Wózek autko sprzedam. Poz­
nań. Walki Młodych 4 m. 7, 

9044p
Kupujemy używane skrzynie. 
Wytwórnia esencji. Woźna 13 
tel 40-37. 8971p
Prasę złotniczą (mały format) 
kupię. M. Elvers. Gniezno. 
Roosevelta 12. 8423g

Aparat fotograficzny .Super- 
dolina" sprzedam. Poznań 
Kw;atowa 8 m. 12. 9051p
Maszyn do podnoszenia oczek 
sprzedam. Poznań Gąsiorow- 
skich 8 m. 5. 9052p

Wdzek-autko. rowerek dwuko­
łowy sprzedam. Poznań. Ży­
dowska 26 m. 10. 8508g

Ciągnik Lanz 25 KM. w do­
brym stanie kupię. Jan Żelek. 
Trąbczyn. pow. Konin. 9106p
Willę jednorodzinną z ogro­
dem. blisko Poznania, wprost 
od właściciela kup’ę. Oferty 
Biuro ogłoszeń Świerczewskie 
go 3. dla 8403g.
Kajak składak — dwuosobo­
wy kupię Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
84O7g.

Maszynę do podnoszenia oczek 
..Oka" w idealnym stanie 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Prasa" Poznań. Świer­
czewskiego 3 dla K1242.

Samochód półciężarowy DKW 
oraz Ford sprzedam. Poznań 
Piaskowa 6 tel. 42-33. 8512g
Drążki sosnowe do drzewek 
220 cm długości, grubość od
5—lo' cm — sztuka 5.— zi 
sprzedam. Poznań Żytnia 16. 
tel. 42-33 8513g
Lustro ścienne, buciki dam­
skie nr 38 sprzedam. Poznań. 
Drużbackiei 7 m. 8. 8514g

Kamienice handlową w śród- 
mieściu. oraz kilka will par­
cel poleca: Gruszczyński Po- 
yjań_Wawrzyniaka 22 8471g
Kilim wschodni, oraz dywan 
perski 2 5X3,5. łańcuchy do 
samochodów DKW sprzedam. 
Poznań Przybyszewskiego 27 
m 5. od godz. 17—21. 8472g

Maszynę praworamienną lub 
leworamienną kupię Oferty z 
ceną Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 8421g.__
Parcele 2—4 morgową, nada­
jąca się na ogrodnictwo w 
większym mieście kupię. Ma­
tuszak. Wągrowiec. Powstań, 
ców 2. 8453g

Maszynę do szycia — pierście 
niową sprzedam. Poznań Wa­
wrzyniaka 14 m. 3. 8519gMotocykl zamienię na samo­

chód osobowy Swarzędz. Czer­
wonej Armii 18. 8473g Motocykl BMW sprzedam Po- 

znań-Górczyn Raszyńska 26. 
przy szosie okrężnej 8521gAdapter oraz radio Pionier" 

sprzedam Poznań. Kościuszki 
103 m. 3. od godz. 15. 8475g Samochód Fiat" 1100 w do­

brym stanie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 nr 8522g

Sypialnie nowoczesną w do­
brym stanie kupię Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego
3. dla 8462g.

Fortepian krótki markowy 
sprzedam korzystnie. Adres
wskaże Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 nr 8477g Maszynę trykotarska czwórkę. 

80 cm szeroką w dobrym sta­
nie sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 85 23g.

1 morgę ziemi — nadającą 
się na założenie ogrodu w 
Gostyniu Wlkp. kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 8474g.

Spacerówke w bardzo dobnm 
stanie sprzedam Poznań. Ko­
chanowskiego 24. m. 1 — na­
rożnik Jeżyckiej 8479g

Jadalnie nowoczesna sprze­
dam Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 8254g
Wózek - autko w bardzo do­
brym stanie sprzedam. Poz- 
nań Gwardii Ludowej 57 tn 
10 8525g
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań Dąbrowskiego 24 tn 
15. 8526g

Maszynę praworamienni do 
szycia galanterii skórzane! 
kupię Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 8497g
Platformy z ogumieniem i bez 
ogumienia kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 8499g

Maszynę do szycia krawiecka 
tanio sprzedam Poznań, ul 
Żydowska 29 tn. 6. 8480g
Łóżko białe, lustro duże piec 
kaflowy przenośny sprzedam. 
Poznań Kochanowskiego 11 
m 4 8481g
Spacerówke dla bliźniąt sprze­
dam. Adres wskaże Biuro n- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
nr 8490g

Maszynę do podnoszenia oczek 
w dobrym stanie kunię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 8520g

Wózek-autko — koszykowy — 
cttrzedam Poznań Rokossow­
skiego 40. m. 4 — dzwotrĆ 3 
razy. 8530g
Psa boksera sprzedam. Gra­
bowski. Poznań Rokossow­
skiego 68 tu 9 nd eodz 16.

8534g

Rower męski sprzedam. Poz­
nań Rynek Łazarski 9. m. 6. 

j 8496g.
Głęboki wózek czeski ceratowy 
lub koszykowy w bardzo do­
brym stanie kupię Poznań 
Dzierżyńskiego 136 m 4.

8516e
Młoda krowę sprzedam Po- 

• znań Chlebowa 14 m. 2
8487g

Westfalkę na węgiel i gaz z 
piekarnikiem fliski. w»Jż 0- 
prodowy kupie Poznań tel 
78-37 lub oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
8515g.

- Gahlnet męski — nowoczesny 
(palisander) w bardzo dobrvm

. stanie sprzedam. Biuro Ogło-
- szeń Świerczewskiego 3 A- 

dres wskaże Biuro Ogłoszeń
g Świerczewskiego 3. nr 8501g

Parcele lub 2 morgi ziemi (Ko 
panina - Górczyn) zaraz sprze­
da w^-eiciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 8532g.

Przyczepkę motocyklowa lekką 
kupię Poznań. Poznańska 18 
tn._2.________________ 851 lg
Hydrofor kompletny kupię. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 8527g.

Handlowe
Wspólniczkę do zakładu rze­
mieślniczego przyjmę Oferty 
Biuro Ogłoszeń świerczewskie 
go 3 dla 8972p.

Zamiana
2 mieszkania samodzielne po
pokoju z kuchnią, zamienię na 
4 lub 3‘/s pokoju z kuchnią 
samodzielne. Adres wskaie 
Biuro Og.oszeń. Świerczewskie 
go 3. nr 8386g
Duży, iasny pokój z przyna- 
leżnościami (Rynek Łazarski) 
zamienię na podobny lub dwa. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3._dla 8387g.______
2 pokoje z kuchnią w Pusz- 
czyhówku blisko dworca za­
mienię na mieszkanie w Po­
znaniu. dzielnica obojętna. Of. 
Biuro Ogłoszeń świerczewskie- 
go 3 dla 8404g___________
2 pokoje z kuchnia, przynależ- 
no^Stoiami samodzielne zamie­
nię na 2 większe pokoje z 
kuchnią samodzielne oferty 
BiuTo Ogłoszeń. Świerczew­
skiego3^ dla 8408g.________
Pokói z kuchnią, wygodami w 
Gostyniu, zamienię na podob­
ne lub pokói w Poznaniu. 
Zgłoszenia: Poznań. Sczaniec- 
kiej 2a. m. 6^_______ 8416g
Samodzielne 2 pokoje z kuch­
nią IV ptr.. centrum zamie­
nię na pokói z kuchnią, niżej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 8424g _
2 pokoje z kuchnią w Pozna­
niu. zamienić na mieszkanie 
w Gdyni Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
8430g. _________________
Pokój z kuchnia samodzielne, 
zamienię na podobne lub więk 
sze Poznań. Grudzieniec 70. 
m, 7.________________ 8448g
Mały pokói z zainstalowanym 
gazem, w śródmieściu. 1 ptr. 
zamienić na pokój większy e- 
wentualnie z kuchnia Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świenczew- 
skiego 3. dla 8460g._______
Pokói z kuchnia samodzielne 
z wygodami słoneczne. wvsoki 
parter (Wilda) przy ul Wspól­
nej zamienię na 2. pokoie 7 
kuchnią samodzielne do II 
piętra. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 8456g

______Pracownicy poszukiwani

Starszego księgowego znającego jednolity plan 
kont zatrudni od i. 7. 53 r. Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo - Budowlane, Świebodzin, 
woj. zielonogórskie. Wynagrodzenie wzg grupy 
Il/k. __________K1223
3 techników budowlanych z praktyką na stano­
wisko kierowników budowy zaangażuje zaraz 
Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w Lesz­
nie. Warunki płacy wzg układu zbiorowego w 
budownictwie. .______ K1237
Bakteriologa przyjmie zaraz Laboratorium 
Kontr.-Badawcze C. Z. P. Ms. Zakłady Mięsne 
w Poznaniu, Oferty lub zgłoszenia przyjmuje 
osobiście S. Kadr, ul. Garbary lOUlll. K1240
Instruktorów rachunkowo-finansowych ze zna­
jomością RPK przyjmie Centralny Zarząd Han­
dlu Owocami i Warzywami Ekspozytura w Po­
znaniu, ul. Dąbrowskiego nr 83. Reflektuje się 
na siły wysokokwalifikowane. K1241
Młodszy mechanik warsztatowy potrzebny za­
raz. Mieszkanie zapewnione. Warunki: Ukł. Zb. 
Pracy w Rolnictwie. Zgłoszenia: Stacja Selekcji 
Roślin Rogaczewo, p-ta Turew, pow. Kościan.

__________________ K1244
Kierownika administracji sekcji masamiczej, 
oraz kwalifikowanego pracownika na samodziel­
ne stanowisko, planowania i organizacji zatrud­
nienia i płac — zatrudni Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców, Pobiedziska, ul. Kazimierzow­
ska nr 19. Dogodne warunki dojazdu. K1243
Kucharza względnie kucharkę przyjmiemy zaraz.
Wynagrodzenie według VIII grupy Minister­
stwa Zdrowia. Zgłoszenia: Sanatorium P. K. P. w 
Chodzieży. 8494g

PAŃSTWOWY ZAKŁAD WYDAWNICTW 
LEKARSKICH

KSIĄŻKI POPULARNO - NAUKOWE

„WIEDZA I ZDROWIE"
Prof. dr A. Ber 

O GRUCZOŁACH DOKREWNYCH 
t. 144. ryc. 72 zł 5.50

Dr med. W. Czaban 
REUMATYZM WRÓG NIEZNANY 

». 71. ryc. 20 A 2.10
Dr Damie N. G.

O URAZOWOSCI WŚRÓD DZIECI 
I SPOSOBACH ZWALCZANIA JEJ

Przekład z jęz. ros.
s. 56 A 1.80

Dr med. J. Freytag 
HIGIENA PRACY I ŻYCIA 

TRAKTORZYSTY WIEJSKIEGO 
z. 27. ryc. 9 zł 1.—

Dr med. A. Kulesza 
O SZCZEPIENIACH OCHRONNYCH 

NIEMOWLĄT
8. 20 zł 0.60

T. Kulczyńska
JAK PIELĘGNOWAĆ CHOREGO 

NA GRUŹLICĘ PŁUC?
«. 16. ryic. 13 A 2.40

Dr med. W. Sidorowicz 
JAK ZAPOBIEGAĆ URAZOM W SPORCIE 
s. 64. ryc. 10 zł 1.80

Prof. dr W. Szenajch 
RADY DLA MATEK. O KARMIENIU 
I PIELĘGNOWANIU NIEMOWLĄT 

8. 95. ryc. 8 zł 3.—
K1230

2 pokole z kuchnia, zamienię 
na podobne, Poznań. Chudoby 
21. m. 21________  8443g
Mieszkanie trzypokojowe, w 
willi, w Lublinie, zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. Po- 
ste-restante Lublin 1 leg 
FC171238.__________ 9043p
Pokói z kuchnią — Gdynia — 
śródmieście zamienię na dwa 
pokoie z kuchnią względnie 
podobne w Poznaniu. Wiado­
mość: Kościan. Kościelna 4
m. 4._______ ___ 9049p
2 pokoje z kuchnią ogrodem 
na Dębcu. zamienię na po­
dobne względnie pokój z ku­
chnią w mieście. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. dla 8467g ___
Pokói z kuchnią, balkonem I 
ptr.. samodzielne (Winogrady) 
zamienię na dwa pokoje z 
kuchnia, możliwie z ogrodem 
dzielnica obojętna. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 8476g.______________
Duży pokój z dużą kuchnia 
w willi słoneczne w Puszczy­
kowie zamienić na podobne 
mieszkanie w Poznaniu. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 8485g.______ _
4-pokoiowe mieszkanie kom­
fortowe zamienię na 2'/t 
względnie 2-pokojowe. kom­
fortowe Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
8486g.____________________
Pokói z kuchnią zamienię na 
oodobne lub większe. Poznań 
Chudoby 16 m 8. 8500g

Pokoju umeblowanego
dla dwóch pracowniczek 
poszukuje

Poznańskie Przedsiębior­
stwo Elektryfikacji Rolnic­
twa - Poznań. Wawrzyńca

1 1~~7- K1215

Szuka lokalu
Pokoju ewentualnie z kuchnia 
do remontu w Poznaniu — 0- 
kolicy (Luboń) poszukuję Of. 
óiuro Ogłoszeń świerczewskie 
go 3._ dla 806Cg
Małżeństwo — studenci po­
szukuje pokoju na okres prak­
tyki dyplomowej, od sierpnia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 8415g,
Polonistka, mgr. poszukuje po 
koiu od 15 lipca. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. dla 8419g.
Pracująca panienka poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 8434g

Młode małżeństwo (inżynier) 
j poszukuje pokoju. Dzielnica 
1 obojętna Oferty Biuro Ogło­

szeń Świerczewskiego 3 dla
8435g ____ ____
Dwie panny pracujące poszu­
kują pokoiu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 8483g.
Pokoju do remontu poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 8493g

Pieniądz
Do wykończenia domu poszu­
kuję wspólnika. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 8390g____________
Posiadam 10 000 zł. oczekuje 
propozvc)i Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
8531e

Wolne iokale
Studenta przyjmę na wspólny 
pokói. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 8427g
Mieszkanie 2-pokoiowe z ku­
chnią. łazienką, samodzielne 
oddam do remontu. Lokale na 
handel i cichy przemysł od­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3. 
nr 8468g.

_______Zguby
Zgubiono leg szkolna nr 304 
na nazwisko Ziemowit Bownik.
Gniezno.___ ______9046p
Zgubiono przepustkę wydaną 
przez Wytwórnię Papierosów 
w Poznaniu, na nazwisko Ka­
zimierz Górecki.______ 8484g
Zgubiono kwit wydany przez 
Komis nr 22 na nazwisko 
Łucją Woźniak. ___ 8498g
Zoubiono leg szkolna nr 4ZIT. 
wydani przez Technikum Tele­
komunikacyjne na nazwisko 
Henryk Domagała. 8535g

Poszukiwanie rodzin
Ignacego Czaplińskiego za­
mieszkałego w woi. poznań­
skim poszukuie w sprawach 
rodzinnych Zdzisław Sakwa. 
Kłodawa, ul. Ogrodowa V14.

8963gp



Podjęli apel 
młodzieży 
z Mińska Mazowieckiego

Młodzież Państwowego 
Technikum Mleczarskiego we 
Wrześni podjęła apel mło­
dzieży z Mińska Mazowiec­
kiego, która zainicjowała 
„Tydzień zbiórki odpadków” 
i zobowiązała się w miesiącu 
czerwcu br. odstawić do punk 
tów zbiórki 150 kg makula­
tury, 100 kg tłuczki i 50 kg 
kości, wzywając jednocześnie 
do współzawodnictwa wszyst­
kie szkoły we Wrześni. U- 
czniowie tego technikum od­
stawili w ciągu roku szkol­
nego 360 kg makulatury, 52 
kg szmat i 20 kg kości. W ak­
cji zbiórkowej wyróżnił się 
Kazimierz Ziembiewicz, który 
wytrwałą pracą mobilizuje 
młodzież szkolną.

Kazimierz Cichowski 
korespondentka „Głosu"

w Kaliszu
W Tygodniu Straży Pożarnych 

w Kaliszu zorganizowane zo­
stały ćwiczenia pokazowe z za­
kresu obrony budynków miesz­
kalnych. Pierwsze miejsce uzy­
skała Zawodowa Straż Pożarna, 
drugie Straż Pożarna z „Plu- 
szowni", a trzecie Ochotnicza 
Straż Pożarna.

W Kaliskiej Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego uruchomiono 
gabinet dentystyczny dla załogi 
zakładu.

Z dniem 1 września br. zosta­
nie w Kaliszu uruchomiona trze 
cia szkoła TPD na miejsce do­
tychczasowej szkoły podstawo­
wej. Napływ zgłaszających sie 
uczniów jest duży. Zgłaszać się 
mogą także dzieci z innych te­
renów miasta, położonych poza 
rejonem szkoły.

Dwuletnia szkoła dla pielęg­
niarek dyplomowanych urucho­
miona zostanie z dniem 1 wrze­
śnia br. w Kaliszu. Do szkoły 
zgłaszać się mogą kandydatki w 
wieku od 16 do 30 lat i ł ukoń­
czonymi 9 klasami szkoły ogól­
nokształcącej. Zamiejscowe u- 
czennice umieszczone zostaną w 
internacie.

Robotniczy zespól artystyczny 
przy „Bielami" w Kaliszu zwie­
dził prewentorium dla dzieci w 
Sokołówce, pow. Kalisz, gdzie 
odbyły się występy artystyczne, 
które były dla dzieci i chłopów 
z pobliskich gromad miłą roz­
rywką kulturalną. Dzieci z pre­
wentorium wręczyły robotnikom 
kwiaty, (t)

TADEUSZ ALEKSANDER lASlNSKI

CzWOM tĄIKA
Nowicki usiadł ciężko na ławce. Obok za­

jęli miejsca Wojtczak i Storczyk, którzy po 
przyjściu od hrabiego jeszcze długo rozma­
wiali z ludźmi, a teraz wstąpili do Nowic- 
.kich, aby się naradzić. Nowicka zaciekawio­
na patrzyła na nich, ale z ich zachmurzo­
nych twarzy nie mogła nic wyczytać. Mil­
czeli jak kamienie. Ciszę przerywało tylko 
brzęczenie much i głos małej półtorarocz­
nej Jadwini, która bawiąc się na glinianej 
podłodze izby mówiła tylko dla niej zrozu­
miałym językiem.

Półmrok nie usposabiał do rozmów. Star­
sze dzieci — Marysia i Władzia — pomaga­
ły Nowickiej siekać szczaw do zupy na wie­
czerzę. Zachowywały się poważnie — onie­
śmielone przez narady dorosłych — ale 
równocześnie wyczekująco. Te małe ośmio­
letnie czy jedenastoletnie dzieci dźwigały 
na sobie ciężar tych dni, kłopotały się jak 
dorośli i żyły również strajkiem. Niejedno­
krotnie podebrane przez nie na polach 
pańskich kartofle, czy wyrwana brukiew 
przyniesiona pod osłoną wieczoru, ratowały 
całą rodzinę od zupełnego wycieńczenia. 
Kartofle — znalezione w zupie z zielska — 
były maleńkie jak skwarki słoniny.

Milczenie przerwał Nowicki:
— No, to i przeciągnie się — westchnął 

głęboko.
— Przeciągnie się — potwierdził Stor­

czyk.
— A zboże gdy tak jeszcze postoi parę 

dni, ’o s’e posypie.
-- Nie nasze zmartwienie.
— Ale zawsze to zboże. Chleb przecie z 

niego.
— A i krowiska się zmarnują — wtrąciła 

Nowicka. — Wymiona pełne, zapalone, jak 
gdyby popękać miały. Mleko z cyców ciecze 
litrami. I tyle tego się marnuje. Dzieciskom 
by sie zdało. Zaraz by im buzie pokraśniały.

— Już się nie bójcie — odezwał się Wojt­
czak — bydłu on pozdychać nie da.\ Za­
wziął się tylko, ale w nocy przemyśli i rano 
nas zawoła. Ustąpi. A krów doić nie bę­

dziemy, chociaż mleko w gnój leci, a dzie­
ciom potrzebne. Gdyby widział, że krowy 
dojone, wtedy nie obawiałby się o to, że 
zmarnieją.

— Ee, bracie, sam już nie wiem, co o tym 
myśleć — zawołał, a potem zatrzasnął okno 
i przerwał rozmowę. — Ja na jego miejscu 
dawno bym już ustąpił.

— Ustąpiłbyś, bo nie jesteś Lipskiem, ale 
Nowickim, nie jesteś hrabią, ale chłopem. 
Widzisz lepiej, że ustąpić musi, bo ludzie idą 
mocno z nami. Patrzysz na to tak, jak jest, 
a on chociaż gospodarz dobry, bo niejedne 
nowe sposoby przywiózł zza granicy, widzi 
wszystko inaczej. Nie chce ustąpić przed 
wolą chłopską. Honor mu pewnie nie po­
zwala — roześmiał się.

— Będzie miał honor — powiedział groź­
nie Storczyk — gdy jutro, pojutrze będzie 
zmuszony i tak zgodzić się na wszystko. Je­
żeli szybciej ustąpi, to mniej tego honoru 
straci.

— Pewnie, że dla niego...
Wtem w sieni coś zaszurało i rozległo się 

pukanie do drzwi. — Właźcie, właźcie — o- 
dezwał się znajomy głos. $rzwi się otwo­
rzyły. Do izby wszedł nieznajomy chłop, a 
za nim Krotoszak. Franek zwrócił się do 
Wojtczaka

— Szukał was, był u mnie w chałupie, to 
go przyprowadziłem tutaj.

Nowicka podstawiła im pod ścianę drugą 
ławkę i poprosiła, by usiedli.

— Ze Szczur jestem. Młody Lipski uciekł 
nam z pałacu, porwał konia i pogalopował, 
sam diabeł wie gdzie. Na pewno do miasta 
— odezwał się nieznajomy.

— Kiedy?
— Widno jeszcze było. Może o ósmej.
— Warty nie mieliście, czy co?
— Była, tylko jeden... syn da! się skusić 

obietnicami. Złapaliśmy łotra z pełną kie­
szenią marek. Och, dostał on swoje, ale co 
z tego — hrabia uciekł.

(Ciąg dalszy nastąpi) 18)

Fot. Nowak
Członkoicie Ochotniczej Straży Pożarnej w Kórniku, 
powiat Śrem — Wawrzyniak, Maślankowski i Słabo- 
lepszy podjęli z okazji Tygodnia Straży Pożarnych 
zobowiązanie wyremontowania motoru i motopompy. 

Na zdjęciu: dzielni strażacy przy pracy.

Zdrowie obywateli
przedmiotem szczególnej troski państwa

W całym kraju trwa V
Tydzień Zdrowia, który ob­
chodzimy pod hasłem mo­
bilizacji społeczeństwa do 
walki o czystość i wysoką 
kulturę sanitarną kraju.

W Gorzowie przy wydatnej 
pomocy organizacji maso­
wych i komitetów blokowych 
przeprowadzane są akcje pro 
pagandowe w formie odczy-

Sianokosy w pełni

Pierwsze transporty 
siana
z woj. zielonogórskiego

W województwie poznań­
skim trwają już sianokosy. 
Zbiory siana wskutek posu­
chy będą w tym roku słab­
sze, niż w ubiegłych latach. 
Natomiast dobrze zapowiada­
ją się zbiory lucerny i koni­
czyny.

PGR-y okręgu poznańskie­
go kończą już sprzęt lucern 
na obszarze około 7000 ha. 
Sprzęt koniczyny objął 50 
proc, powierzchni. Również 
spółdzielnie produkcyjne są 
dość daleko zaawansowane w 
tych pracach.

Ekipy kośne, które wyje­
chały na sianokosy do woje- 
wództwa zielonogórskiego w 
okolice Słońska, zebrały już 
dość znaczne ilości siana, wy 
syłając w dniu 10 bm. pier­
wsze transporty do swych 
gospodarstw położonych w 
wojcwództiaie poznańskim.

(ms)

tów, pogadanek 1 prelekcji 
wśród załóg zakładów pro­
dukcyjnych i w szkołach, z 
szczególnym uwzględnieniem 
higieny w miejscach pracy i 
środowiskach publicznych o- 
raz społecznej walki z choro­
bami zakaźnymi. Akcja ta o- 
bejmuje cały powiat gorzow­
ski. Specjalne ekipy sanitar­
ne i lekarsko - dentystyczne 
odwiedziają gromady, spół­
dzielnie produkcyjne i PGR, 
gdzie przeprowadzają poga­
danki oraz udzielają prak­
tycznych rad i wskazówek 
dotyczących zdrowia, higieny 
i pielęgnacji niemowląt. Le­
karze i felczerzy stwierdzają 
stan zdrowotności mieszkań­
ców, a szczególnie dzieci w 
wieku szkolnym i przedszkol­
nym.

Program Tygodnia Zdrowia 
przewiduje także aktywizację 
istniejących już drużyn ra­
towniczych w Gorzowskich 
Zakładach Włókien Sztucz­
nych, w ZM „Gorzów” oraz 
punktów sanitarnych w sze­
regu zakładach pracy. Zor­
ganizowany zostanie kurs 
szkoleniowy aktywu zakłado­
wego PCK. Koła TPP-R, któ­
re także włączyły się do prac 
w ramach Tygodnia Zdro­
wia, przeprowadzą populary­
zację osiągnięć i doświadczeń 
przodującej radzieckiej służ­
by zdrowia.

Koła PCK przeprowadzają 
przy pomocy aktywu społecz­
nego i organizacji masowych 
werbunek nowych członków. 
Powstały nowe koła PCK w 
Parkieciarni, Stolarni, Fa­
bryce Octu i Musztardy, 
Technicznej Obsłudze Rol­
nictwa i w kilku innych za­
kładach pracy.

Każdy obywatel członkiem

Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
Zarząd Koła TPP-R przy 

Fabryce Sklejek w Ostrowie 
odbył walne zebranie pod ha­
słem: „Każdy pracujący — 
członkiem TPP-R”. Koło to 
pracuje już od 1948 roku. 20 
pracowników ukończyło kur­
sy języka rosyjskiego, zorga­
nizowane przez koło TPP-R. 
Koło redaguje okolicznościo­
we gazetki ścienne.

Załoga Wolsztyńskiej Fa­
bryki Mebli, w odpowiedzi na 
apel załogi kopalni im. 
Pstrowskiego w Stalinogro­
dzie, podjęła zobowiązanie ak 
tywnej pracy w Towarzy­
stwie Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

Tydzień Zdrowia w powie­
cie rawickim zapoczątkowa­
ły pokazy gaszenia pożarów 
i ratownictwa w niedzielę, 14 
bm. na rynku w Rawiczu. 
W ciągu Tygodnia we wszyst­
kich szkołach, kołach PCK 
oraz zakładach pracy odby­
wają się pogadanki. Ekipa le­
karska w ramach łączności 
miasta ze wsią wyjeżdża do 
gromad i gmin, udzielając 
pomocy mieszkańcom. Na za­
kończenie Tygodnia odbędzie 
się odprawa przewodniczą­
cych kół PCK, komendantów 
posterunków sanitarnych o- 
raz drużyn sanitarnych. Po­
chód przez miasto i wieczor­
nica PCK z urozmaiconym 
programem ściągnie niewąt­
pliwie rzesze mieszkańców 
Rawicza.

Na rynku w Krotoszynie 
odbyło się w ub. niedzielę u- 
roczyste otwarcie Tygodnia 
Zdrowia. Przy dźwiękach or­
kiestry przeszedł następnie 
ulicami barwny pochód pra 
cowników Służby Zdrowia, 
zakładowych i szkolnych kół 
PCK oraz straży pożarnych. 
W godzinach popołudnio­
wych odbyły się pokazy dru­
żyn ratowniczych i posterun­
ków sanitarnych PCK. W cią 
gu Tygodnia przeprowadzone 
zostaną lustracje po linii sa­
nitarno - porządkowej, kon 
trole zakładów pracy oraz 
konkurs czystości obiektów 
zbiorowego żywienia i skle­
pów spożywczych. Aktyw 
PCK i służby zdrowia wygło­
si odczyty i pogadanki w 
zakładach pracy, spółdziel 
niach produkcyjnych, PGR, 
poszczególnych gminach i 
gromadach. Przy tej okazji 
rozprowadzonych zostanie 
ponad 2000 egzemplarzy ksią 
żek o tematyce zdrowia i hi­
gieny.

W powiecie krotoszyńskim 
czynnych jest 56 kół PCK o- 
raz 49 kół młodzieżowych 
PCK. Najlepiej pracuje koło 
PCK przy Krotoszyńskich 
kładach Przemysłu Odzieżo­
wego, które zorganizowało 
kursy drużyn sanitarnych, a 
najlepsze drużyny wy jadą na 
zlot do Warszawy. Bardzo o- 
żywioną działalność wykazu­
je koło PCK w Kobylinie i 
przewodnicząca tego koła 
Maria Ciesielska.

Na podstawie korespon­
dencji Malendowskiej, 
W alkowiaka i Kowalskie­
go — opracował St. M.

Teatry
19OPERA — g.

„Otello"
POLSKI — godz. 19 

„Sprawa rodzinna" 
NOWY — godz. 19

„W małym domku"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA - godz. 19.30
„Pani Dulska na roz­
drożu"

MŁODEGO WIDZA - 
g 16.30 „Wawrżyń- 
cowy sad"

Kina
APOLLO — g. 14, 16, 

18 i 20 „Tajemnicza 
wyspa" (radź.)

BAŁTYK — g. 14.30, 
16.30, 18.30 i 20.30 - 
„Bohaterowie i bo­
haterki" (chiński)

MUZA — g. 14, 16, 18 
i 20 — „My urwisy" 

(franc.)

Dziś każdy pracownik tej 
największej fabryki w powie­
cie wolsztyńskim jest już 
członkiem TPP-R. Wolsztyń- 
ska Fabryka Mebli wezwała 
do współzawodnictwa w uma- 
sowieniu Towarzystwa wszy­
stkie zakłady pracy wojewódz 
twa poznańskiego, a przede 
wszystkim powiatu woLsztyń- 
skiego. Pierwsze odpowie­
działy na wezwanie z powia­
tu wolsztyńskiego Prezydium 
PRN, POM, PZGS, PSS. Spół­
dzielnia Krawiecka „Bojow­
nik” oraz Spółdzielnia „Tech- 
nomed”.

Spośród 68 kół zakłado­
wych TPP-R w Wolsztynie 
najlepszymi są koła przy 
Narodowym Banku Polskim, 
przy Powiatowym Związku 
GS-ów i przy Spółdzielni
Bojownik”.
Z 21 kół gromadzkich wy­

różniają się koła w Błońsku 
i Boruji Kościelnej.

Wszyscy pracownicy Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Go­
spodarki Komunalnej w Ka­
liszu zapisali się na członków 
TPP-R, wzywając równocześ­
nie do współzawodnictwa w 
rimasowieniu Towarzystwa 
inne zakłady pracy.

Na podstawie listów od ko­
respondentów: Hoffmanna,
Kozłowskiego i Kaczmarka 
opracował — Sk.

Leszno
przygotowuje się 
do „Dni Morza1*

W dniach od 21 do 28 czerw­
ca br. odbędą się w całym kra­
ju „Dni Morza". W związku z 
tym sekcje Ligi Morskiej przy 
LP2 przygotowują różne im­
prezy.

Utworzony w Lesznie Komitet 
Obchodu zabrał się solidnie do 
pracy przygotowawczej i ustalił 
dokładnie program obchodu, o- 
bejmujący m. in. capstrzyk, 
który przejdzie ulicami miasta 
w dniu 20 bm. W capstrzyku we­
zmą udział organizacje masowe, 
sportowe i zakłady pracy. Cen­
tralne uroczystości odbędą się 
w dniu 28 bm. w pięknej miej­
scowości letniskowej Baszkowo. 
W programie przewidziano de­
filadę jednostek pływających, 
regaty kajakowe na 2000 m, re­
gaty żeglarskie na trójkącie, za­
wody sprawności manewrowej, 
zawody pływackie kobiet i męż­
czyzn. Regaty zakończy wyścig 
płjrwacki dla zasłużonych przo­
downików, wspaniałe iluminacje 
i puszczanie wianków na jezio­
rze. W uroczystościach weźmie 
udział sekcja żeglarska LP2 i 
leszczyńskiego Kolejarza. Pro­
jektuje się uruchomienie pocią­
gu turystycznego w dniu 28 bm 
do Baszkowa. (R)

Młodzież zgłasza się 
do letnich brygid „SP“

Coraz częściej napływają 
zgłoszenia lubuskiej młodzie­
ży szkolnej do brygad SP na 
letni turnus. Ostatnio ochot­
niczo zgłosiła się zwarta gru­
pa uczniów Technikum Han­
dlowego z Zielonej Góry, w 
liczbie 50 osób. (Tur)

Z Wielkopolski
Egzaminy wstępne do Techni­

kum Handlowo - Gastronomicz­
nego i Zasadniczej Szkoły Ga­
stronomicznej w Gnieźnie od­
będą się dnia 26 i 27 czerwca br.

»•»
Uroczystość ku czci braci 

Śniadeckich połączona z wmuro­
waniem tablicy pamiątkowej na 
gmachu Liceum w Żninie odbę­
dzie się dnia 21 bm. Odsłonię­
cia tablicy dokona Rektor Uni­
wersytetu Mikołaja Kopernika 
w Toruniu, (ke)

CO-GDZIE •KIE0V
RIALTO — g. 16, 18 i 

20 „Światło w Koor- 
di‘*

LETNIE — g. 15. 16 i 
17 — filmy dokumen 
talne, g. 18 i 20 — 
„P*eśń tajgi" (radź.)

PIAST — g. 20 „Mitria 
Kokor4* (rumuński) 

DWORCOWE — od g.
15 do 3 — filmy do­
kumentalne

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 7, 7.55, 12.04, 17, 
18.45 (P), 21. 23.50

Muzyka:
5.25, 6.10, 6.30. 7.15,

7.20 — poranna, 12.15 
na swojską nutę, — 
13.15 — rozrywkowa 
13.35 (P) — koncert 
solistów, 14.30 kon­
cert solistów, 14 30 
koncert rozrywkowy 
16 — muzyka, 16.20 
(P) — taneczna, 16.30 
(P) — pieśni i arie 
radzieckie, 17.15 (P) 
pieśni masowe, 17/*0 
(P) — walce Straussa 
i Lehara. 18.20 (P) — 
na swojską nutę. —
20.20 — koncert or­
kiestry krakowskiej, 
21.32 (P) — koncert 
masowy dla ZISPO, 
23.03 — Muzyka au­
striacka.

Audycje inne:
11.45 — głos mają

I? kronikaI
CZERWHS

ŚRODA
Jolanty Adolfa 

Inocentego
Słońce w 

zach
Księżyc w 

zach

3.29
20.17

9.42
23.15

Dość pogodnie o przejścio­
wym wzroście zachmurzenia 
w ciągu dnia. Temperatura 
maksymalna około +24 st. C. 
Wiatry słabe lub umiarkowa­
ne z kierunków północnych.

791 spółdzielni 
produkcyjnych
w woj. poznańskim

W wyniku wzrastającej 
wśród chłopów pracujących 
świadomości o wyższości go^ 
spodarki zespołowej nad in^ 
dywidualną, powstają w woj* 
poznańskim coraz to nowe, 
spółdzielnie produkcyjne. Na 
dzień 10 bm. liczba ich osiąga 
nęła już 791. W najbliższych 
dniach należy oczekiwać za< 
wiązania wielu nowych spóŁ« 
dzielni produkcyjnych w na^ 
szym województwie, (mm)

l
Przyrzeczenia 
trzeba dotrzymać

Przed kilku dniami pisał 
nasz felietonista „W notatni­
ku wolsztyńskim”, że w Wol­
sztynie, naprawdę bardzo 
pięknym i uroczo położonym 
mieście uderzają przyjezdne­
go pewne niekorzystne wra­
żenia. Całość jest piękna, ale 
po bliższym spojrzeniu widzi 
się tu i owdzie pewne braki, 
które bardzo łatwo można 
naprawić. Wtedy Wolsztyn, 
stanie się naprawdę pięknym* 
turystycznym ośrodkiem, go­
dnym podziwu.

Trzeba, tylko naprawić pew­
ne drobiazgi. Plażę pokryć 
nowym, czystym piaskiem, za 
sypać cuchnący rów na dro­
dze do uroczego parku i wy­
kończyć wreszcie dica zieleń­
ce, około których prace trwa­
ją już od dawien dawna.

Uwagi naszego felietonisty 
nie pozostały bez śladu. Jak 
pi'sze nam nasz korespon­
dent:

„Prezydium MRN w Wol­
sztynie ustosunkowało się 
właściwie do krytyki pra­
sowej. Obecnie trwają w peł 
ni prace nad przygotowa­
niem dwóch nowych zie­
leńców, z których jeden 
będzie gotowy do 22 lipca. 
Plaża otrzyma nowy pia­
sek, a cuchnący rów prze­
pływający przez park oczy­
ści się.”
A więc na szczęście pomo­

gło i dla dobra miasta i dla 
dobra turystów.

Felietonista pisał jednak 
jeszcze o zniszczonym pałacu 
nad jeziorem, który PRN zo­
bowiązała się sama wyremon­
tować.

Kiedy to się stanie? Pięk­
ny ten pałac nie może się 
zmarnować do reszty. Nie 
wypada przecież napisać o 
wolsztyńskiej PRN: „Wart 
Pac pałaca, a pałac Paca”.

(Ska)

ZBIERAJ
ZŁOM!

kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 13 — Wieś tań­
czy i śpiewa, 14.10 
(P) y szkolna, 15.10 
„Zabłąkane ptaki", 
fragm. powieści G. 
Morcinka, 15.30 —
dla dzieci. 17.25 (P) 
felieton Egona Naga- 
nowskiego pt. „No­
wele Anny Seghers" 
18 (P) —• Młodzieżo­
wa Gazetka Radio­
wa. 18.40 (P) — dla 
wsi, 19 — kronika 
kulturalna, 19.30 — 
muzyka i aktualno­
ści, 20 — „Dziewczy­
na, chłopcy i trak­
tory", 2 ode. opow., 
22 — Wszechnica Ra­
diowa kurs II, 22.20 
„Świtezianka" — bal 
lada

Sport:
18.30 — pogadanka
sportowa, 21.26 wia­
domości sportowe


